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Posłuchanie u cara.
Wreszcie zdecydował się car na przjjęcie de- 

putacyi ziemców i przedstawicieli miast, którą 
wysłał do Petersburga kongres moskiewski. —  
O takcie tym, któremn w ubecnych stosunkach 
niepoaobaa odmówić wielkiej doniosłości poli­
tycznej, donusi półurzęiuwa Petersburska Agen­
c ja  telegraficzna w depeszy pod datą 19 b. m.:

„Car przyjął wczoraj w południe- w Peterhofie na 
andyencyi prywatnej depataeyę kongresu ziemstw 
z M inkwy, jakoteż burmistrza i delegatów miasta 
Peter»bnrga. Delegatami kongreen moskiewskiego 
byli hr. Haydna, Petrankiewlcz Rodiczew, ks. Char 
kowski, ks. Dołgornkow, ks. Lwów, Kowalewski, 
Nowosilcow, ks. T m becki ł Goło win; delegatami 
Petersburga: bar, Korff, Nikitin i Fedorow.

, Książę Trubecki wystosow ał do cara d ł u g ą  
przemowę, wskazując w niej n a  s m a t n e  s t o ­
s u n k i  R o s y  i, które zmusiły ziemstwa do bez- 
pośredriego zwrócenia sie do cara. K s i ą ż ę  m ó ­
w i ł  p ó ł  g o d z i n y .  Mowa jego wywarła na carze 
g ł ę b o k i e  wrażenie. Następnie przemawiał F  e- 
d o r o w jako reprezentant Petersburga.

„C ar odpowieazia.1 d ł u ż s z ą  m o w ą ,  w której 
wyraził swoją boleść z powodu ogromnych ofiar, 
jakie pochłonęła wojna, zwłaszczc z powodu ostat­
niej klęski morskiej, i zakończył nastepnjąceml sło­
wami:

„D ziękuję wam, moi panowie, za wyrażone nczn- 
cia. W ierzę w życzenie panów, p o p i e r a n i a  z a ­
s a d  n o w e g o  p o r z ą d n a  W o k  moja, wola ca­
ra, c o  d o  z w o ł a n i a  z g r o m a d z e n i a  n a r  o 
d o w e g o, jest n i e w z r u s z o n ą .  Bezustannie czu­
wam nad tern i wola moja będzie przeprowadzoną, 
M o ż e c i e  o tern d o n i e ś ć  m i e s z k a ń c o m  
m i a s t  i w s i  Od dziś panowie będziecie mnie 
w t e j  p r a c y  p o p i e r a l i .  Zgromadzenie naro 
dowe, t a k  j a k  o n g i ,  przywróci ł ą c z n o ś ć  mię 
dzy R o s ją  i carem, 1 stworzy podstawy porządna, 
k t ó r e  b ę d ą  Bi ę  o p i e r a ł y  n a  r o s y j s k i c h  
n a r o d o w y c h  z a s a d a c h u.

„D elegaci odnieśli z przyjęcia bardzo dobre w ra­
żenie*.

Już to samo, że dopuszczenie deputacj i przed 
oblicze cara wyprzedziły drugie pertrastacye i 
narady, wskazuje, jak wielką do tego posłucha­
nia przyw ązywano wagę w decydujących sfe­
rach rosyjskich. Ostatecznie skłoniono deDuta- 
cyę do tego, że nie przedłożyła ona carowi ob­
szernego memoryału, który ze sobą przywiozła, 
lecz treść jego przedstawiła carowi ustnie

Co w swojej półgodzinnej mowie powiedział 
książę Trubecki, o tern milczy dyskretnie de­
pesza Petersburskiej Agencji telegraficznej. —  
Bardzo być może, iż inkę tę sprawozdawczą 
wypełnią później dzienniki rosyjskie. Niemniej 
atoli w i e l k ą  d o n i o s ł o ś ć  mają słowa cara, 
podane przez ofieyalue źródło. Jeżeli bowiem 
już samo przyjęcie tak poważnej deputacyi, 
której cel byl przeumiotem długich narad, było 
zjawiskiem w wewnętrznych dziejach Rosyi 
niezwykłem, to odpowienź cara tem większego, 
nabiera znaczenia

Przedstawicie] władzy autokratycznej zape­
wnił tedy przedewszybtkiem o s w e j  n i e z ł o ­
mn e j  w o l i  z w o ł a n i a  z g r o m a d z e ń  a 
n a r o d o w e g o  upoważnił deputar.yę, aby o 
tern doniosła „mieszkańcom miast i wsi’1. Za 
przeczono więc temsamem wieściom o zaniecha­
niu projektu Bułygina Nadto car zapowiada 
członkom deputacyi: „Odtąd, panowie, będziecie 
mnie w tej pracy popierali". W jakiej piacy? 
Oczywiście car miał tutaj na myśli pracę nad 
zwołaniem zgromadzeniu narodowego; a że car 
„uwierzył41 przedtem w życzenie depucacyi co 
do popierania „nowego porządku 1 —  więc, trzy­
mając się ściśle następstwa myśli, wywniosko­

wać stąd należałoby, że car potrzebę wprowa­
dzenia w życie zasad „nowego porządku" uznaje 
i w tym celu nżyć pragnie do pomocy nowych 
lndzi, zwolenników reform państwowych.

Jaki charakter mieć będzie „zgromadzenie 
n arodow ektórego zwołanie, wobec oświadcze­
nia cara, nważaćby należało za  r z e c z  z d e ­
c y d o w a n ą ,  o tem me mówi car nic pewnego. 
Powołanie się bowiem na przeszłość, na dawne 
„sobory", —  nie wróżyłoby trwałości nowej 
rep’ ezentacyi, —  „mającej p r z y  w r ó c i ć  łącz­
ność między Rosyą a carem" - stworzyć podwa­
liny nowego porządku izeczy.

Wiadomość o tem ośw*adczeniu cara wywoła 
bezwątpienia nowy, polityczny nastrój umysłów 
w całej Rosyi. Bądź co bądź bowiem Drzedsta- 
wiciel autokratycznej władzy zapowiada im 
n o w ą  erę,  której główną cechą ma być wpro­
wadzenie nowych idei państwowych. Jeżeli zaś 
zważymy, że zasadą „starego porządku" było 
wszech władztwo nie tyle cara, jako takiego, 
lecz b i n r o k r a c y i ,  czynownictwa, to nietru­
dno wyobrazić sobie także wrażenie, jakie w 
tych sferach słowa cara Minołaja wywołają.

Z dalszemi uwaganr na temat tego posłu­
chania, wstrzymujemy się do chwili, gdy do­
kładniejszą treść jego przyniosą dzienniki ro­
syjskie.

Ze spraw parlamentarnych.
(Kurbsp. „N. Reformy").

Wiedeń, 20 czerwca.
(Spodziewane oświadczenie oar. Gai acha. — Walka Niem­
ców c paralelki słowiańskie. — K». Kopp w sprawie se­

minaryów.)
[— r.] Naprężenie położenia parlamentarnego po­

zostaje na razie Dez zmiany. Znaczy to, że chw i­
lowo zarówno Czesi, jak Niemcy, zajmują stanow i­
sko wyczekujące »z  dc mowy bi. Gantscba przy 
rozprawie nad budżetem tymczasowym, w której ma 
złożyć, jak wiadomo, oświadczenie w sprawie utwo­
rzenia wszechnicy czeskiej na Morawach. Jeżeli 
ono wypadnie zadowalniająco dla Czechów, będą 
Niemcy niezadowoleni, w przeciwnym zaś razie, nie- 
zadowolnlonymi będą Czesi Dlatego spodziewać się 
należy, iż oświadczenie bi. Gantscba będzie jednam 
z owycb półśrodków, któremi łatają się dziury od 
dość już dawna. Jeżeliby półśrodek na razie nie 
wystarczył i Izba poselska bez przeszkód wypra­
wiała swoje „pensum ", t. j. uchwaliła traktaty han­
dlowe, nie wynikałoby * tego bynajmniej, iż czyD 
ten oznaczałby trwałe polepszenie położenia. Było­
by to tylko odroczeniem przesilenia do jesieni, do 
którego wobec Istniejących niezdrowych stosunków 
w parlamencie przyjść musi. W idzim y bowiem ja ­
sno, iż stronnictwa niemieckie stoją zawsze jeszcze 
niewzruszenie na swojem dotychczasowem neya- 
tywnem stanowiska wobec uprawnionych żądań na­
rodowych czeskich a nawet na brak w ostatnich 
czasach objawów, że Niemcy zamierzają zająć sta­
nowiska zaczepne, mianowicie w sprawie słowiań­
skich paraleiek w seminaryacb nauczycielskich na 
Sląskn.

Niemieccy posłowie ze Śląska i z Moraw prowa­
dzą bowiem razem za kulisami knowania przeciwko 
tym paralelkom. Sprowadzają sobie do W iednia po- 
kątne depntacy e ze Ś ląska , prowa Izą je  do mini­
strów, bredzą o wie siem rzekomo wzburzenia n- 
mysłów ludności niemieckiej na Śląsku, grożą nie- 
'o ia ln m l dem onstracjam i w dzień urodzin cesar­
skich, a wobec rządu pow ołają się na uroczystą 
obietnicę R uerbera, daną arcybiskupowi Knppowi, 
że i  początkiem bieżącego roku szkolnego czeskie 
semlnaryum z Opawy, a polskie z Cieszyna prze­
niesione będą na party kolarze, t. j. do m usteczek 
śląskich.

Swojego cza«n donosiłem o knowaniach ks Kop- 
pa z rządem w W iedniu. W  jednym z dzienników 
lwowskich „na podstawie informacyj, zaczerpniętych 
z najlepszego źródła", zaprzi czono poaanej przeże­
ranie w iadom ości, która ubecnie znajdnje najzupeł­
niejsze potwierdzenie. K s .  K o p p  p r z y b y ł  
w s p r a w i e  s e m i n a r y ó w  d o  W i e d n i a ,  
rokował z Koerberem ponfnle i otrzymał od niego 
przyrzeczenie nsnui^cia paraleiek słowiańskich z se­
minaryów: c-oskich  z O p-w y, & polskich z Cieszy­
na. Teraz Niemcy z tym cyrografem kbrberowscim 
w ręku sztormują bar. G aut.uba, który twierdzi, 
że bynajmniej nie jest obow'ązany do spełnienia o- 
bietnicy swojego poprzednika.

> Jednak mimo tego wszystkiego położenie ogólne 
jest tego rodzaju, iż pewne niebezpioczeństwo mu 
głoby grozić seminaryom śląskim wtedy, gdyby 
Niemcy byli niezadowoleni z oświadczenia bar. 
Gantscha w sprawie wszechnicy nsi Morawach - 
Bądź co bądź trzeba zwracać baczną nwagę na 
sprawę śląskich seminaryów. Doczekaliśmy się bo 
wiem już nieraz dutkliwej niespodzianki z braku 
czu jności, a nadmiaru optymizmu. Dlatego lepiej 
dmnch&ć u a zimne.

Erffav6 zajścia w Brześcia LitewsKii.
(Koresp. „N. Reioray").

Brześć Litewski, 13 czerwca.
Powierzam ten list z Brześcia poczcie „panto­

flowej", niepewny czatm, kiedy was dojdzie, ale 
tem pewniejszy prawdy, którą wam zawiezie. 
Ostrożność naka ;ana niebyw ałym tn uciskiem 
władz i podejrzliwością względem przyjezdnych, 
szczególnie z Warszawy, śledzonych argnsowe- 
mi oczami i otaczanych na każdym krokn opie­
ką policyi i żandarmów. O wysłanie depeszy 
do dzienników polskich marzyć nawet nie moż­
na; do niemieckich cze^a nadawca 2 do 3 go­
dzin, gdyż z ohawy odpowiedzialności urzędnicy 
zapytują nawet telegraficznie w Warszawie, 
czy można depeszę puścić, przyezem cały jej 
tekst podają.

Ostatnie wypaaki w Brzeście Litewskim prze­
chodzą swą ohydą wszystko, co się dotąd dzia 
ło, piętnem hańhy okrywając wojsko rosyjskie 
i władze, wskutek bezsilności działające w po­
rozumienia z nieokiełznaną dziczą sołdatów.

Miasto liczące 40.000  ludności, w tem  
35.000 s a m y c h  ż y d ó w ,  ledwo jako tako od- 
bndowane do ostatnich dwu '“ 'żarach, wybrane 
zostało na punkt konoentr&cyi przed wymar­
szem na daleki wschód rezerwistów z Króle­
stwa, jakoteż z południowych prowmcyj. W tym 
celu wyrugowano z kosza-  wewnątrz miasta po­
łożonych stałą załogę do obozów za miastem, a 
je. m.ejsce zajęli rezerwiści, spokojni o ile 
przychodzili z Królestwa, niebezpieczni i groźni 
o ;le wysyłano ich z gubernij południowych, 
od Besa-abii z pod Kiszyniewa, gdzie roku ze­
szłego brah udział w krwawych rabunkach ży­
dowskich

Wszyscy haniebnie oszukiwani przez rząd, 
nie od: ani należycie i źle żywieni, skazani na 
głód, niedostatek i dlatego niespokojni o los 
swoich opuszczonych rodzin, stanowili i tak jnż 
żywioł nieDezpieczny, zdolny lada chwila do ja­
kiegoś rozpaczliwego kroku, jakiogoś wybuchu 
dzikiej rozpaczy. Przygotowani na uh żydzi 
miejscowi zaraz gdy sołdacl pijani rozbili Kilka 
małych kramów z żywnością i jeden większy 
z olejami, zorganizowali samopomoc, otrzyma? izy 
na telegraficzne zażalenie od gubernatora w Gro­
dnie odpowiedź, oodpisaną przez wiceguberna- 
tora Osnobiszyna, iż nie jest to sprawa władz 
świeckich, lecz wojskowych. Po przewodnictwem

Mamesknła, głowy miasta, zajęto się samopo­
mocą w ien sposób, iż w żargonie wydano ode­
zwę z ostrzeżeniem, aby żydzi n .czem nie pro­
wokowali, ani nie narażali się; przeciwnie, aby 
litując się nad położeniem rezerwistów, nie od- 
mawiali im pomocy, a nrwel za  d a r m o  arty­
kułów żywności i potrzeb codziennycn. Z dru­
giej zaś strony wobec bezsilności policyi zor­
ganizował; na wypadek masowych gwałtów i 
rabunków, s a m o o b r o n ę  z p o m o c ą  t r z y  
s t u  p r z e s z ł o  o c h o t n i k ó w  z m ł o d z i e ż y  
ż y d o w s k i e j ,  gotowych na zawołanie bronić 
mienia i życia napadniętych mieszkańców, sko­
ro i władze wc.,sknwe odmówiły prośhie prze­
niesienia dzikich rezerwistów z śiódmieścia do 
obozów za miastem, któremn każdej nocy gro­
ziło oprócz rabnnku podpalenie.

W  takiem strasznem położeniu przeżywała 
ludność ciężkie dni rosnącego wraz z nowymi 
przybyszami w-zenia sołdatów, doprszczających 
się co,az liczniej odosobnionych napaści, gwał­
tów i grabieży, w każdym wypadku oskarża­
nych do władz wojskowych, dzięki czujności 
straży oDywatelskiej, która po numeracL na 
wyłogach rozpoznpwaia zawsze przynależność 
ekscedentów do ich pułków. —  Tego właśnie 
przestrzegania porządku byłe wrbszcie za dużo 
i sołaatom i władzom; wspólnie też dopuszczo­
no się nad bezoronnem miastem niebywałego 
gwałtu, na łup je wydawszy żołnierstwu.

W  niedzielę ( l i  b. m.) na placu targowym 
wokoło Gościnnego aworn, zabudowanego w 
czworobok (rodzaj hal. targowej z kramami), 
zgromadziło się naraz o godzinie pół do pier­
wszej przeszło tysiąc rezerwistów bez mundu­
rów, a tylko w rubaszKach i w czapkach, dla 
nieiozpoznauia icb przynależność4 do pułków, 
a wkrótce z zaułków napływały ch nowe ma­
sy. przecnodzące arug1 tysiąc. Razem tłum ten 
z dzikiem wyciem obszedłszy wokoło uazar, ru­
szył na ulicę Policyjną i tn uzbroiwszy się w 
powyrywane z bruku kamienie, cegły, koły, u- 
d e ^ z y ł  n a j p r z ó d  na s k ł a d  k o l o n i a l ­
n y  k u p c a  B e r l i n e r a ,  a za nim .one, tłu­
kąc wszędzie szyby, niszcząc wnętrza, r o z b i ­
j a j ą c  i r a b u j ą c ,  przyczem nie oszczędzono 
i kilku skłauów chrześcijańskich. W  lot stauął 
gotowy choćby dla zlokalizowania roz-uchów 
k o r p u s  m ł o d z ’ e ż y  ż y d o w s k i e j  w li­
czbie przeszło 300, między ulicą Topolową a 
Policyjną, w małej poprzecznej uliczce bez na­
zwy, zachowując spokojną postawę. Właśnie 
w tej chwili usiłowali tłum sołdatów uśmie­
rzyć: pomocnik- naczelnika wojskowego Lipiń­
ski z jednym z oficerów rezerwy, policmajstrem 
Sokołowem, pomocnikiem komisarza i żanda- - 
mem Jednak rozwścieczony już dziki tłum re­
zerwistów n ie  c h c i a ł  i c h  w c a l e  s i n  
c h a ć  i parł naprzód tak wściekle, że nawet 
przybyły w podobnym celu pułkownik z ofice­
rem m u s i e l i  u c i e c z k ą  r a t o w e ć  s i ę  
p r z e d  ś m i e r c i ą

I kiedy w tym krytycznym momencie oby­
watelski korpus samoobrony gotował się (bez 
rewolwerów) z nieustraszoną odwagą stawić 
opór własnemi piersiami zdarzył się fakt nie­
słychany- Nadszedł pomucnik komisarza, Gogiei, 
na czele zbrojnego patrolu z 12 ludzi i bez 
namysłu k a z a ł  d a ć  o s t r ą  s a l w ę  —  nie 
w tłum rezerwistów, lecz do ż y d ó w ,  g o t o ­
w y c h  d o w y r ę c z - e n i a  b e z s i l n e j  w ł a ­
dzy.  Dano ją bez poprzedniego ostrzeżenia i 
wezwaD a do rozejścia się, wogóle bez żalnego 
zapytania.

Powstałe istne piekło na ziemi 1 Dzicz żoł­
nierska, zacnęcona nieoczekiwaną pomocą wła­
snej władzy przełożonej, r z u c i ł a  s i ę  t e r a z  
z c a ł ą  w ś c i e k ł o ś c i ą  na ż y d ó w ,  rozbie-

gając się swobudnń na wszystkie strony, a 
więc i przez zagrodzoną przecznicę, gdzie po 
drodze dokonywała ne Droczących we krw: 
rannycn najdzikszych aktów brutamtj zemsty. 
Sałdaty dopadli naprzód śmiertelnie rannego 
Ab~ama Dareckiego (zt Stoiowicz, gu l. miń­
skiej) i u k a m i e n o w a l i  jaz złożonego do <lo- 
różki na śmierć, innych zaś kilkunastu raDnych 
z a c z ę l i  o k ł a d a ć  k i j a m i  Ż e l a z n e m  i , 
kłonicami, t r a t o w a ć  i k o p a ć  zajadle W y­
wiązała się s t r a s z n a  w a l k a  z obrońcami, 
zaczęły padać od obrońców strzały, pod które­
mi już tłum sałJatów zaczął się cofać i ustępo­
wać i byłby wydarty, gdyż część straży oby­
watelskiej zdążyła zagrodzić mu pochód przez 
ulicę Policyjną na Szosową, znjąwszy pozycyę 
przy ul. Krzywej, którędy było dojście do bo­
gatszych domów miasta. t

Niestety i w tej chwili pomoc policy. udare­
mniła wszelką obronę obywateli. —  Drag’ tak 
dzielny, jak Gogiel. pomocnik komisa/za Te r -  
A g a n i e s o w ,  pospieszył na zagrożony punkt 
i d r u g ą  s a l w ą ,  w obrończą straż obywatel­
ską skierowaną, o t w o i z y ł  d z i c z y  w o l n ą  
j n ż d r o g ę  do  b e z k a r n e g o  r a b u p k n ,  
gdy przeszło 40 mniej i ciężko ranuych zasłało 
brnk uliczny

Sceny, które teras się rozgrywały, urągają 
wszelkim opisom Pogotowie z lekarzami drem 
C h w a t e m ,  W o l f s o n e m ,  S t e i n b e r g i e m  
i S z i r o h o  w e m o p a t i  y w a l i  j ę c z ą c y c h  
r a n n y c h ,  nastarczyć nie mogąc, gdy inni le­
karze, a między nimi prawosławny Szulc, o d ­
m ó w i l i  p o m o c y ,  jako nienależnej „demon­
strantom i Duntowszczykom".

Równocześnie dzicz sałdacka rezerwistów ze 
wściekłem wyciem rozlała się po całej dzielnicy, 
na ul. Długiej, Mięsnej, Szosowej, Słobódzkiej, 
PiwowarnOj i łączących je przecznicach, urzą­
dzając s t r a s z n y  p o g r o m ,  grabież i rabunek 
nietylko po sklepach rozbijanych, ale wewnątrz 
domow. Wszelki opór, czy obronę unicestwiali,* 
bijąc arągami lub w y r z u c a j ą c  m i e s z k a ń ­
c ó w  z p i ę t e r  p r z e z  o k n a ,  z balkonów, 
na bruk uliczny. Czegc unieść nie mogli, to ni­
szczyli, druzgocąc Kamieniami i kołami forte­
piany, lustra i meble Rozpruwau pościel tak, 
że pierze i pach zasłały jakby grubvi, śniegu 
poKładem dachy, ulice i podwórza. Rąbanka 
dokonywali nawet osobistego zdzierając z pal­
ców pierścionki, z uszów kolczyki z szyi bro­
sze i kolie; mnóstwo osób ranionych ucieKało 
w największym popłochu w dalsze ulice miasta 
bet ratnuka, gdyś- p o i i c y a  z n i k ł a  tu p e ł ­
n i e ,  zas obie zbrojne patrole wojska nieczyn­
nie przypatrywały się z niekłamaną radością i 
szyderstwem tym haniebnym orgiom dziczy.

A  trwały one rak bezkarnie do samego wie­
czora! Zniszczono zupełnie 30 mieszkańców za­
możniejszych, 60 kiikn uboższych, nie przeba­
czono i nędzarzom tak, że sześćdziesiąt kilka 
domów zniszczono i splądrowano zupełna. — 
Straty wynoszą mc cały milion rubli. Obie pa­
trole pochodziły z pułku lioawskiego. Strzałj 
jak mi opowiadali lekarze, dawane były w piersi, 
ręce i nogi. Z sałdatów-rezerw. !tów nie poległ 
żaden, nawet rannych nie było wcale.

Nazajutrz inteligeneya żydowska z Mauie- 
skułem ns czele odbyła obrady nad położeniem 
rzeczy. Wysłano depeszę do gubernatora w 
Grodme z naglącą prośbą o opiekę i przyjazd. 
W  24 godzin dopiero (w środę) przrbr* wice- 
gubernator O s c o b i s z y n  z urzędnikiem do 
szczególnycli poruczeń. prokuratorami z Grodna 
i Wiina i żandarmami do śledztwa, podczas 
gdy w zarządzie miejskim właśnie obradowała 
duma, która przez nsta deleg jwanych drów Szc ■ 
reszewskiego i Stejnberga złożyła memoryał

Oszust z miłosierdzia.
—  Oszustów? Iluż to oszustów spotyka Każ­

dy kupiec, finansista, kazuy człowiek na dro­
dze życia! —  podjął niedbale mister Walter 
Ellis, właściciel znauznieiszej firmy handlowej 
w City Londynu, gdy pewnego słotnego popo­
łudnia siedzieliśmy we dwoje w czytelni lite­
rackiego Savage-club’u.

Puszczając kłęby wonnego dymu, dobrze od­
żywiony Anglik, usłany w głębokim foteli, 
z wyrazem zupełnego zadowolenia na twarzy, 
wodził okiem po tarasie Adelphi, Tamizie, jej 
wyniosłych kamiennych brzegach, masach do- 
mow nadbrzeżnych — pięknym, u nóg naszych 
spoczywającym szmacie Londynu, który tego 
dnia jesiennego nurzał się w gęstym tumanie 
popielatej mgły, pizepajającej atmosferę dojmu­
jącym chłodem.

—  Znałem różnych oszustów —  ciągnął ko­
piec, cedząc słowa, jakby senny nastrój obrazu, 
który miał przed sobą pogrążał go w ogromne] 
ciszy wewnętrznej. —  Znałem oszustów kara­
nych i niekaranych, nałogowych i jednorazo­
wych, oszustów z nroazenia, z powołania, z za­
miłowania, z przekonania, z... konieczności czy 
nędzy, oszustów niedołęgów, mistrzów arty­
stów. Ocierałem się w życiu o nich w najprze­
różniejszych sferach, a było ich tylu, że gdy ta 
procesy a, powstając z łożyska wspomnień, po­
cznie przeciągać przed oczyma duszj w bez­
kresnym pochodzie, zda m; się, że na ten stek 
złożyła się cała mdzkość i przesuwa się przez 
mgłę życiową gdzieś w dal., na dolinę Józefata.

—  Ale byl w galeryi jeden.. .  —  dorzucił 
mister Ellis po chwili i poruszył sie w fotelu, 
jabbj targnęło nim nagle żywe wspomnień e, 
potrącające o jakąś strunę duszy —  jeden dzi 
wny oszust... oszust z miłosierdzia.

—  Pan nie czyta? —  rzucił, odwracając się 
do mnie, a częstując mnie cygarem, dodał: —  
Opowiem panu o nim

—  Stawiałem naonczas pierwsze kroki w kn- 
piectwie. Jako przedstawiciel pewnej wielkiej 
fabryki liwerpoiskiej, odwiedzałem dwie dziel­
nice Londynu, lokując towar i inkasując nale­
żności.

Objąwszy to stanowisko, otrzymałem sporą 
plikę rachunków. Wszystko szło gładko, tylko 
jednego z dłużników nie łatwo mi przyszło od­
szukać.

Wędrując po północnej części Eastendu. przy­
legającej do słynnego siedliska nędzy, t. zw. 
Whitechapelu, zapuściłem się zgodnie z adre­
sem w uliczkę ani me najnędzniejszą ani nie 
najbrudniejszą, ale szczególnie milczącą i mar- 
twą

Zawędrowałem tam w poszukiwaniu niejakie­
go pana Browna, który według mego wykazu 
był winien mojej firmie 22 fonty Dużo, jak na 
mieszkańca tej dzielnicy. Rzecz uderzająca, ni­
gdzie nie było ani sklepiku ani szyldu, wska­
zującego istnieiiie jakiejbądź firmy. Ba! nawet 
„public-housu", mainego szynku nie było na 
narożniku uliczki. Gdzież tu n dyabła upijali 
się ODywatele? Co za przeklęta dzielnica!

Próżno szukając na arach napisu, który 
wskazałby siedlisko owei firmy, zastukałem pod 
wskazanym adresem i po długiej chwili otwo 
rzyła mi ciemno ubrana, siwiejąca, mizerna ko­
biecina.

—  Gdzie jest biuro pana Browna?
Popatrzyła mi w twarz bystro łagodnem, o-

czyma i po chwili wahania, wyrzekła z cicha
—  Zdaje mi się, że tutaj.
Wskazała najbliższe drzwi w brudnym kory 

tarzykn.
—  Czy pani mieszka w tym domu?
—  Tak... nie... —  poprawiła się —  przycho 

dzę...

Zastnkaiem do wsKazanych drzwi, ale nikt 
nie odpowiedzią1

Odszedłem, aby powrocić za tydzień, dwa ty­
godnie i —  odejść z tym samym rezultatem.

Poczęło mnie to irytować. Bądź co bądź, po­
stanowiłem dotrzeć do owego panu Browntt, 
więc przy następnej wizy tacy i, gdy znowu gro­
bowe milczenie odpowiedziało na moje stuka­
nie, zamiast, jak zwykle, przea siódmą opuścić 
teren swojej działalność’ i pospieszyć koleją 
na ODiad, pozostałem w OKOlicy i raz jeszcze, 
około ósmej, począłem szturmować do tajemni­
czych drzwi.

I nareszcie otwarły się. Stała przede mną 
maia, obszarpana dziewczynka z umorusaną, 
zbiedzoną twarzyczką.

Znalazłem się w ciemnym, niemal zupełnie 
pustym pokoju, ale przez wpół uchylone drzwi 
ukazały mi się w drugiej izbie, przy slabem 
świetle lampy, dwa łóżka, stół, oDok które n 
siedziała, szyjąc, znajoma mi jnż kobieta. W i­
docznie, mówiąc, że nie mieszka w tym domu, 
kłamała. Odkrycie to n&posohiło mnie bardzo 
podejrzliwie.

—  Czy jest mister Brown?
Na mój widok kobieta zmieszała się ogro­

mnie i długo nie mogła wydobyć z siebie sio- 
wa

—  Nie... — bąknęła wreszcie —  Zresztą ja 
nie wiem.

—  Jakto? przecież tu mieszka! Sama mi to 
pani potwierdziła.

—  Tn jest jego biuro, ale gdzie mieszka te­
go nie wiem.

—  Binro? Tn jest, jego biuro? —  spytałem 
z niedowierzaniem, lustrując j ; irwszq izbę.

Prócz stołu i dwócŁ krzesełek, zgoła nic w 
niej nie byio.

W pomroku dostrzegłem dopiero po chwili 
dwa pudła, w jakich dystylatorowie wysyłaja 
wódkę.

—  Służąc n pana Browna, musi pani jednaK 
wiedzieć, gdzie mieszku i czy jest w domn

—  Nie wiem. Niech się pan spyta o to kan­
celisty.

—  A gdzież ów kancelista? Nigdy go dotych­
czas nie spotkałem. ,

—  Był cnory przez miesiąc, ale teraz znowu 
ma bywać w biurze codziennie.

—  Gdzie mieszka ten kancelista?
—  Nie umiem tego powieuzieć, ale on tn bę­

dzie pojutrze.
Stojąc w progr izby, obejmowałem badaw- 

czem okiem izbę nbogą, ale schludnie utrzymaną. 
Dziewczynka, któ-a otworzyła mi drzwi, wyia 
dała cos z garnuszka na uboczu nrzy żelaznym 
piecyku kuchennym, a kohi sta, siedząc jak ją 
zastałem, przy szyciu, zerkała raz po raz na 
mnie oczyma blademi, w których czytałem wielki 
niepoKÓj.

Nie dając po sobie poznać rosnących poaej- 
rzeń, zagadnąłem swobodnie:

—  Mister Brown licho panią wynapiadza, bo 
zarabia pani jeszcze szyciem sukienek.

—  Nie mogę się skarżvć —  bąknęła.
—  Dzisiaj sobota. Powinien zatem przynieść 

pani zasługi.
—  O! —  rzuciła zanieDokojuna znowu: —  

p. Brown nie płaci mi, tylko jego zastępca.
—  Ależ on byl chory przez cztery tygodnie, 

jaK pani mówiła, więc cnybi....
—  Ja pana Browna wcale nie znam! — prze­

rwała krzykliwie, skonfundowana, jakby przeu 
nędzią śledczym.

— Nie zna pani swego chlebodawcy? To nie­
podobna

—  Służę u niego dopiero od dwóch tygodni.
—  Jednakże przyjmował panir na służbę.
—  Kancelista mnie przyjmował.
—  Kancelista... który dwa tygodnie temu był 

chory...

—  Tak, Kancelista! Tak kancelista! —  po­
wtórzyła z energicznym naciskiem -

—  Jeżbl on jednak nie mógł wychodzić 
z domu. a przyjmował panią i płacił zasługi, 
musiała pani bywać w jego . pomieszkania —  
zauważyłem z nieubłaganą konsekwencyą.

—  Przysłał mi on - pewnego /azu znajomą 
kometę . zaraz z pieniędzmi... Zdaje m. się, że 
mieszka gdzieś przy Dorset street. On pojutrze 
tn będzie.

W  tej chwili za men i plecami podniosł się 
gwar. Wpadły dwie obszarpane, bose dziew­
czynki Przewinąwszy się, jak koty obok muio, 
wpadły w kąc oświetlonej izbv i. rzuciwszy ko­
biecie głośne: „Good evening, mrs. Burnham!"—  
wydobyiy z za przypiecka garnnszti i poczęły 
wszystkie świergotać, jak ptaK’ nad żerem.

—  Ellen, ty pewnie wszystko nam sprzątnę­
łaś! —  wołała jedna z nich gminnym żargo­
nem londyńskim, łykając sylaby i —  wielkie 
kęsy strawy.

Lustmjąi te ludzkie produkty wielkomiej­
skiej nędzy, które kiedyś miały być kobietami, 
czułem na sobie znowu wpół badawcze, wpół 
wylękłe wejrzenie pani Burnham.

Nim mogłem spytać, w jakim stosunku zo­
stają te dzieci do niej, wsunęła się cicho, niby 
dnch, kobieta

Z pod szala brndno-birnatnej ba^wy, wydzie­
lającego przykrą woń stęchlizny, wyzierała 
śnieżne-porcelanowa twarz o rzadko regular­
nych, delikatnych rygach. A le nędza wyryła na 
niej znamię; skóra niemal przeźroczysta obcią­
gali. wychudłe owalne oblicze, z głębokich oczo- 
aołów lśniły piękne ciemno-szafir"we źrenice, 
łysKające fosforycznym, niezdrowym blaskiem. 
Oszpecał ja ślad pięści, zapewne mężowskiej —  
nlebiesko-sina plama d o o  nabrzękłem okiem.

ok. nast.)
Madej B  ierzbińt̂
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z kategoryczuemi żądaniami: 1) aby rezerwi­
stów usunąć z koszar śródmieścia do obozów;
2) aby pozwolono utworzyć dla obrony miesz­
kańców i pod ich odpowiedzialnością, milicję 
obywatelską, 3) aby surowo zabroniono wojsku 
pokazywać sic w mieście i strzelać do bez­
bronnej ludności, gdyż pierwszy taki wypauek 
wywoła teraz ze strony żydów nieuchronny 
rzeź żołnierzy 

'Sabo już woLec tego starał sic wiec guber­
nator zwalać winę nieszczęścia na żydów sa­
mych, a głównie na ową straż obywatelską, 
która miała rzekomo strzałami sprowokować re- 
presyę. Twierdził, że to nie patrole strzelały, 
a le  ż y d z i !  Lekarze przekonali go jednak wy- 
jętemi z ciał kulami karabinowemi, iż były to 
tylko strzały patroli wojskowych, poczem zgo­
dził się w zasadzie na przedłożone mu wmossi 
i na nełmenie straży policyjnej przez obywa­
teli w ten jposob, iż przy każdym stójkowym 
na ulicy mają stać dwaj delegowani miasta.

Duma również zażądała usunięcia policyi 
i żandarmów podczas mającego się odbyć po­
grzebu owego Dareckiego- Pochowano go naza 
jutrz przy udziaie 6000 przeszło osób. pokry 
wając mogiłę wieńcami i kwiatami Wygłoszo­
no też nad nią w żargonie 7 mów żałobnych, 
z których jedna była skrajno socyalnie rewo­
lucyjna. Porządek wzorowy utrzymywała straż 
obywatelska

Najbardziej charakterystyczne, iż mimo całe­
go aparatu komisyi, pro Kuratorów i żandarmów, 
ani jeden sałdat-rezerwista n ie  z o s t a ł  po­
c i ą g n i ę t y  do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  ani  
i e d e n  n i e  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y ,  l u b  
c h o ć b y  n a j l ż e j s z ą  k a r ą  d o t k n i ę t y ,  
a w masach tych dzikich utiwałiła się jeszcze 
bardziej świadomość bezkarności zbrodniczych 
i haniebnych gwałtów

Zachęta to ua przyszłość niesłychanie groźna 
dla miasta, tern bardziej, iż do soboty nie usu­
nięto rezerwistów z koszar śródmieścia. Lu­
dność cała jest dziś zdeterminowaną nżyć w 
razie powtórzenia się faktu środków ostatecz­
nych : o g n i a  i m i e c z a .  Najciekawsze, że cen­
zura w Warszawa, a mianowicie wojskowa, 
której także dzienniki podlegają obocmo, nie 
pozwoliła zupełnie na opisy zdarzenia. Decydu­
jący jej imieniem generał Foerschelmann uwa­
żał. iż to nikogo nie będzie obchodzić, a zara­
zem twrierdził, że uie otrzymał o takich zajściach 
żadnego raportu urzędowego.

Całkiem słusznie! —  bo i po co? Taka dro­
bnostka!... (jfrot.

Chybiony apel.
Nowy gabinet węgierski obejmnje rządy wśród 

okoliczności, pod każdym względem niezwykłych. 
Korona uważała za stojowne opatrzyć go na cier­
nistą drogę, na którą wstępuje, pewnego rodzaju 
k r ó l e w s k i m  a p e l e m  do n a r o d u .  Taki cha­
rakter ma Dowiem inane już z wczorajszych de- 
ues* r-orę«zne pismo królewski" do nowego prezy- 
deu* i gabinetu generała F e j e r t a i  ego.  Korona 
wyjaśnia w nim, dlaczego uznałz za potrzebne za­
mianowanie pozaparlamentarnego gabinetu, określa 
w ogólnych zarysach jego program I zadanie, dalej 
■woje stanowisko względem priw 1 obowiązków 
króia Węgier, a w końca wyraża życzenie, aieby 
nowo gauinet mógł utorować drogę rządowi, utwo­
rzonemu nastęynie a Inna w L^kszcScI.

Zdaje się, że uletylko nowy gabinet, leci także 
pewne Koła polityczne w Wiedniu spodziewały się 
po tym niezwykłym i cle królewskim dobrego sku­
tku. „N Fr. Prt-se- tak go oowiem ocenia: „Je­
żeli większość Sejmu węgierskiego nie dąży do za­
targu z koroną, pismo królewskie bynajmniej jej 
do zatargu fakiego nie zmusza Jeżeli zaś większość 
ta pragnie pokoju i porozumienia, może w tem o- 
rędziu znaleść m o s t ,  który ułatwi obu strunom 
zbliżenie. Korona w każdym razie dała dowed, że 
chętnie uniknie tutaj waiki."

Inaczej zunełnie zapatrują się podobno na fakt 
ten w B u d a p e s z c i e :  Wrażenie, jakie tn wy­
wołało pismo kroiew akie —  pisze korespondent 
wiedeńskiej „Suit" —  określić możni jedynie jazo 
n i e k o r z y s t n e .  Oświadczenie korony, iż nie mo­
że jeszcze z zaufaniem powierzyć rządów gabineto­
wi większości, dotknęła stronnictwa opozycyjne 
bardzo niemile. W  kołach tych wskazuje na sprze­
c z n i  ’ jaka 'stnlbje między tem oświadczeniem, a 
ustępem ostatniej mowy tronowej, w którym wprost 
wezwano naród do rozstrzygnięcia kwesty! systemu 
rządow ego. Także uwagi pisma królewskiego o kwe- 
styach wojskowych tłómaczą tu sobie niekorzystnie, 
uważając je poniekąd za drugie wy danie znanego 
„rozkazu dziennego“ z Chłopów.

Zdaje się więc, że pismo królewskie wywoła sku­
tek wręcz przeciwny temu, którego się po nim 
spodziewano w Wiedniu. Pokaże się to już na dzl- 
siejszem posiedzenia Sejmu węgierskiego.

Z pod Giewontu.
(Koresp. „N. Reformy„).

Zakopane, 18 czernca.
Walne zgromadzenie członkow Stowarzyszenia 

nauczycielek w Zakopanem odbyło się dnia 15 b. m. 
Wybrano wydział, w którego skład weszli pp. Mi­
chalina Tarkowa, Józefa Marchlewsza, Róża Surzy- 
cka. Adeli Malewlczówna, Józef Królickl, Józef 
Turek i Eugeniusz Włodek. Komisyę rewizyjną 
tworzą: dr Żychoń J, zef, dr Woyczyństl I Dyoni- 
zy Bek. Prezesową. st warzyszeuia wybrano jedno­
głośnie Michalinę Tarkową, wiceprezesową Józefę 
Marchlewską , ikarDnikiem Józeta Rróllcklego, se­
kretarką Różę Sarzycką, —  Zadaniem Towarzystwa 
jest nieść pomoc potrzebującym klimatycznej knra- 
cyi naacz cieikom a później i nauczycle'om. Insty- 
tucya ta, Której pierwszą zaiożycieizą była p. Adeia 
Malewlczówna, istnieje od r. 1900. Towarzystwo 
mieści się obecnie w wygodnym domu o ośmiu po- 
kejacn prsy Chramcówkach pod L. 19 w willi 
„ Górnokarpacklej “ . Położenie domn odpowiada w za- 
Deiności wymaganiom hygleny, willa bowiem maj- 
duje się w miejscu suchem, słont etnem 1 jest ze­
wsząd otoczona lasem świerkowym, zawiera więc 
warunki konk zne do przeprowadzenia knracyi kli­
matycznej. czyli werandowania. —  Fundusze Towa­
rzystwa po dzień 1 stycznia b. r. wynosiły 2.391  
koron 23 halerze. Niezasilany kapitał obrotowy po 
dzień 15 czerwca wyczerpał się zupełnie, skutkiem 
czego walne zgromadzenie postanowiło odezwą, 
skierowaną do nauczycielstwa, zachęcić je do wpi­
sania Bię na członków, co niewątpliwie podnlosłoDy 
stronę matervJną Towarzystwa, i odnieść się do 
dzienników z prośbą o poparcie, I rozesłać listy 
do inspektorów szkolnych. Spodziewać się naieży, 
że za wpływem lnsuekto'ów, nauczycielstwo w ka­

żdym okręgo wybierze delegata lub delegatkę a cl 
zajmą się zbieraniem .kładek i wraz z listą pła­
cących odeśle je pod adresem stowarzyszenia do 
Zakopanego.

W  obecnej przedsezonowej porze objawia się chwa­
lebny ruch w kierunku ulepszeń i postępu na wie- 
ln polacn. JaKo fakt najdonioślejszy zaznaczyć na­
leży budowę wodociągu już rozpoczętą; rury poło­
żono już na drodze z Kuźnic i przy ulicy Zamoy­
skiego, ooecnie dokonuje się montowanie rur na 
Krupówkach. Praca to ciężka; grunt kamienisty, a 
prócz tego w wykopanych rowach tryska w wieln 
miejscach strumieniem woda zaskórna. Nowe ulice, 
jak Marszałkowska 1 Sienkiewicza stanowią ważne 
bardzu arterye mchu, należy tylko zawczasu po­
myśleć o Ich nalożytem skraplaniu, aby uniknąć, 
szczególniej na Marszałkowskiej, unoszących się już 
teraz tumanów karzu.

Wśród hoteli 1 rozlicznych penHyonatów na za­
szczytną wzmiankę zasługuje obecnie „Hotel Sta- 
mary“ , niedawno ukończony przy ulicy Marszałkow­
skiej, imponujący wspani&łem wewnętrznem urzą- 
izeniem, tak, że narzekający dotąd na brak kom 
fortu w Zakopanem, znajdą tam obecnie piękniej­
sze pokoje, wygodniejsze łóżka I gastowniejsze u- 
meblowanie, jak dziekolwiek za granicą.

Hotele „Morskie Oko" i „pod Giewontem" prze­
prowadziły gruntowne odnowienia, a ostatni zmie­
nił nawet pokrycie dachu na ogniotrwałe, błowem 
na aażdym krokn w willacn i pensyonatach znać 
starania i wzgląd na wygody, czystość i porządek.

Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że wybitny 
zwrot koi lepszemn na drogach i ulicach, w oświe­
tleniu i ubsłndze publiczności przez furmanów, w 
kierunku bezpieczeństwa 1 urządzeń publicznych da­
tuje się od czasu urzędowania poprzedniego komi­
sarza p. Piątklewicza, w ślady którego, należy się 
spodziewać, wstąpi niezawodaie i obecny przedsta­
wiciel władzy.

H  C p o n i k a *

K i-b k ów , 20 czerwca.

Na budowę pomnika T. Kościuszki w Krako­
wie złożył, na ręce skarbnika komitetu, p. dyr. 
Mieczyława S ę d z i m i r a ,  hojną ofiarę p. Erazm 
J e r z m a n o w s k i  z Prokooima, w kwocie d w ó c h  
t y s i ę c y  koron.

Przy tej sposobności przypominamy, że odlew 
całego pomnika j e s t  j u ż  g o t o w y ,  obecnie zas 
przedłożone będą krakowskiej R .lz le  miejskiej pla­
ny techniczne co do budowy podstawy pomnika. 
Wybór miejsca pod jego bndowę jest już kwestyą 
przed kilku laty przez Radę miejską r o z s t r z y ­
g n i ę t ą .  Mianowicie, jak wiadomo, pomnik stanie 
w Rynku na linii prostej, biegnącej od pomn.ka 
Mickiewicza ku wylotowi ulicy Szewskiej. Roboty 
około założenia fundamentów pod pomnik rozpoczną 
Bię jeszcze w bieżącym roku, a odsłonięcie pomnika 
odo/toby się w takim razie w roku przyszłym. —  
Koszta odlewu pomnika są pokryte, lecz na budo­
wę granitowej podstawy brak dotąd funduszów.

Sądzimy, ze piękny a ar p. Erazma Jerzmanow­
skiego znajdzie licznych naśladowców i że każdy 
pospieszy z datkiem w miarę swej możności finan­
sowej. Skłidki przyjmuje skarbnik komitetu, dyre­
ktor filii Banku krajowego, p. Mieczysław S ę d z i ­
mi r  Administracja „N. Reformy" także chętnie 
pośredniczy w przyjmowaniu składek.

Konkurs nauczycielski. Celem podniesienia po­
wagi i godności st&ua nauczycielskiego, osiągnięcia 
solidarności 1 o r g a n l s a c y i  zawodowej całego 
st.aun, ogłasza Towarzystwo nauczycieli i nauczy­
cielek szkół ludowych i wydziale wych miejskich w 
Krakowie konkurs na napisanie pracy, o k r e ś l a -  
j ą s e j  p r a w n o - »  p o ł e c z n e s t a n o w i s k o  
n a n c z y c i e l a  w s t o s u n k u  do w ł a d z  r z ą ­
d o w y c h  1 a u t o n o m i c z n y c h ,  duchownych, 
szkomych i lnnycn czynników, z któremi się na 
uczy ciel styka jako wolny obywatel kraju i czło­
nek stanu nauczycielskiego

Warunki: Praca nie powinna przekraczać 5 ar­
kuszy drukn zwykłej książki. Termin rrdsyłaaia 
prac do 1 listopada 1905 r. Wydział Towarzystw 
wyznaczy komisyę z sił fachowych w celu oceny 
pracy. Zt dwie najlepsze prace przeznacza się na­
grody: pierwszą 150 koron, drugą 100 koron. - -  
Pożądane są także opracowania poszczególnych 
punktów niniejszego konkursu, które, według war­
tości , bęaą stosownie wynagrodzone. Nagrodzone 
prace stają się własnością Towarzystwa, które je 
w odpowiedni sposób zużytkuje. —  Prace, opatrzo­
ne godłem wraz z kopertą zawierającą nazwisko i 
adres aatora, należy nadsyłać na ręce p. Józefa 
Tarczyńskiego, dyrektora szkoły wydziałowej imie­
nia św. Floryana na Klepurzu w Krakowie.

Towarzystwo nauczycieli i nauczycf Blek szkół 
krakowskich uprasza dzienniki krajowe o powtórze­
nie niniejszego konkursu.

Tow. „SzKOty luaowej". W  ty ch dniach opaścił 
prasę Nr 5 i 6 „Miesięcznik- T. S. L .“ i zawiera 
następujące artykuły: Poi walnem zgromadzeniu,
przez S. T. Leskiego; Powiat stanisławowski w cy­
fr _ch, przez W . O., Zadania Kół włościańskich 
T. S. L., przez Jana Kanię; Macierz Szkolna w 
Królestwie; Tematy do pogadanek: 1. Z życia ro­
ślin, przez K. Stępowską; lżzlał snrawozduwczy 
T. S. L ,; Przegląd krytyczny literatury bieżącej

„Wianki" urządzi w sobotę 24 b. m. jak coro 
cznie Sokół krakowski. Komitet w tym celu ukon­
stytuowany wypracował już niezwykle urozmaicony 
program, wzbogacony współpracownlctw em artysty- 
ma'arz- p. 'Wolskiego I produkcyaml pyrotechnl 
cznemi według nowych pomysłów p. Mądrzykow- 
sgiego. O bliższych szczegółach doniosą afisze.

Z teatru. Jutro we środę daną będzie niegrana 
dotąd w Krakowie, a wielce zabawna 1 melodyjna 
operetka Ziehrera „Taksator". która, wystawiona 
w ostatnich czasach na scenie lwowskiej, miała 
wielkie powodzenie. Treścią tej operetki jest, że 
śpiewaczki operetkowa nie posiadając już brylan­
tów —  zastawia w zakładzie zastawniczym sw ój.. 
głos —  z czego wywiązują się niezmiernie wesołe 
sytuacye. W  przedstawieniu biorą udział wszystkie 
siły operetkowe z paniami Kuszewską i Miłowska 
w popisowych rolach.

„Taksator" granym będzie w bieżącym tygodniu 
3 razy, t. j. we środę, w piątek i w niedzielę. —  
W  sobotę popularny i cieszący się zawsze 1 wszę­
dzie powodzeniem „Druciarz" z p. Lelewiczem 
w roli Pfefierkorna, —  Po niedzieli laną bedzie 
nowość Helliucsbergera „Dziewczyna i  fljołkaml" i 
„Posłaniec Nr 6 .6 6 6 ", poczem operetka przeniesie 
się do Parku krakowskiego, gdzie w przerobionym 
teatrze letnim odbędzie się w soDotę dnia 1 lipca 
inauguracyjne przedstawienie, na które wybrano 
„Halkę" Moniuszki.

Trzecie gunnazyum żeńskie w Krakowie, o
którego założeniu donosiliśmy przed kllkn dniami, 
otrzymało anrobatę Rady rzkolnej krajowej Na

d y r e k t o r a  tego gimnazjum aprooowała Rada 
sakolna przedstawionego jej przez założycieli, p. 
S c h m i d t a ,  profesora III gimnazjum z Krakowa. 

Teatr Dowszechny popularny w Krakowie.
Pp. Grzegorz Senowski, b. artysta sceny krakow­
skiej i Józef Brzeziński, przedsiębiorca prowizory­
cznych teatrów w Poznaniu, wnieśli do magistratu 
prośbę o zezwolenie im na urządzenie prowizory­
cznej sceny w budynku cyrkowym przy placu Wie- 
lopolb, w którym zamierzają dawać popularne przed­
stawienia w czasie od dnia 1 lipca do 15 sierpnia 
b. r. Towarzystwo zaangażowanycb artystów liczy 
25 osób, a ceny mejsc o znaczono jak następuje: 
loża na 5 osób 5 koron, pierwsze miejscb 80  hal., 
drugi" miejsce 60 hal., trzecie miejsce 40  hal., ga- 
lerya 20  hal. Repertcar apowiada sztuki następu­
jące: „Wyprawa dc Japonii", „20.000 nagrody", 
.Król dziadów", „Koniec świata", „Nie miała ba­
bą kłopotu", „Pożycz ml swej żony", „W ęglarz", 
„Józek cygan", „Jak się śmieją i płuczą w Kra­
kowie", „Sienkiewicz w Kozichgłowach", „Lona 
Barlsson", „Pik 1 Paket", „Pensyonarki1, „Raj 
akie jabłuszka", „Wyspa Tulipatan", „Małżeństwo 
przy latatarniuch" i t. p.

Spoczynek niedzielny handlowców. Z kongre 
gacyl kupieckiej * powodu notatki p. t. „Spoczynek 
wieczorny handlowców" otrzymujemy zawiadomie­
nie, że kupcy chrześcijańscy, utrzymujący sklepy 
biawatne 1 Dieliznę, nic potrzebowali się wcale po­
rozumiewać co do zamykania sklepów w tej gałęzi 
handlu o godz. 8 wieczór, a to z tej przyczyny, że 
zwyczaj zamykania „akich sklepów o godzinie 7 1 /a 
istnieje od dawna —  nadto sklepów bławatnych w 
niedziele i święta członkowie kongregacji wcale 
nie otwierają. Ogłoszgnie przeto komitetu handlow­
ców. podpisane przez p. Ignacego Grossa, dotyczyć 
może jedynie nandlów Izraelickicb

Demonatracya na Kazimierzu. Wczoraj o go­
dzinie 10 wieczór odbyła się demonstracya na Ka­
zimierzu i Stradomiu niezadowolonych subjektów 
handlowych. Demonstracya ta miałs na celu zmu­
szenie bławatnlhów do zamykania sklepów o godz. 
8 wieczór, w myśl odezwy, rozlepionej przed kilku 
dniami na ulicach Krakowa. Manifestantów, którzy 
krzyczeli i śpiewali pieśni rewolacyjne, rnzprószyll 
agenci policyjni.

Slub. W  sobotę odbył się ślub ora Tadeusza 
Spisa z panną Zofią Szymkiewicnówną, córką nie­
żyjącego już radcy magistratu m. Krakowa. Zwią­
zek małżeński pobłogosławił stryj pana młodego ks. 
kanonik spis 

Ze stowarzyszenia katolickich krawców. Pod
przewodnictwem p. Rollego odbyło się w Krakowie 
zgromadzenie stowarzyszenia krawców Katolickich. 
Obrót kasowy wynosi 461.388 goroD; czysty zysk 
1.116 koron Krawcy w liczbie 52 zaiobili 48.782  
koron. Ubrań gotowych, na miejscu wyroDionych, 
sprzedano za 39.486 koron. Uchwalono 5 procent 
dywidendy.

KoSclót w Niepołomicach, wystawiony w X IV  
wieku, będący prawdziwą ozdobą tego miasta, zo­
stał w ostatnich dniach zeszpecony. Wnętrze tego 
kościoła przekształcone w XVI i X V H  w., miało 
stylową pobadzkę a czarnego marmnrn I z wapie­
nia. Posadzka ta dostrajała się doskonale do czar 
nych marninrowyct stopnf w presbiteryum i capli- 
each, a kolorem czarnym i białym do portali z 
czarnego marmuru, ozdobionego jasnym marmurem 
i szarym kamieniem. Wnętrze miało piętno stylu 
późnego odiodzeiila i początku baroka, lubujących 
się w zestawianiu czarnych i szarych barw. Har­
monia ta została zepsuta przez wyrzucenie tej po- 
sadzk. i zastąp eul* j , j bauninemf płytkami cemen­
tów emi żółtawego l mięsisto-czerwonawego koloru. 
Co prawda, posadzka ta była częściowe zniszczona, 
ale mnóstwo płyt, zwłaszcza marmuru, dochowało 
się bardzo dobrze. Zamiast postąpić tak, jak to 
uczyniono z koncern XVIII w., kiedy stare marmu­
rowe schody zastąpione nowemt, t j. wymienić zni­
szczone płyty, wyrzucono staią posadzkę przed ko­
ściół, częścią płyt marmurowych wybrukowawszy 
przedsionek.

Kościół hieDołomlcki jest niemal dziełem tych- 
samych artystów, Którzy zdobili katedrę i zamek 
Gotyckib jego docnowan„ częscf tak są pokrewne 
katedrze na Wawelu, że zdaje się, jakby je wyKO- 
uaii cisami ludzie. Wiek X V — XVIII podobnie jak 
w katedrze zostawiły tu siady naszej kultury w 
architekturze, w rzeźbie, w przemyśle artystycznym. 
Jeśli tąkim wielkim kosztem restaurowano katedrę 
na Wawelu, ma się takim nakładem restaurować 
Wawel, to nie powinno sie oszpecać zabytku, któ­
ry się tak ściśle wiąże z ruchem artystycznym 
dworu kraifowskiego

Co więcej, istnieje zamiar, aby gotycką kruchtę 
i gotycki front kościoła z Kazimierzowskich cza­
sów zburzyć i kościół przedłużyć. Niewątpliwie ko­
ściół jest za mały na dzisiejsze warunki, ale przez 
przedłużenie zniszczy się cenny i szacowny zaby­
tek bezpowrotnie. Czy nie lepiejby było stary nie­
wielki kościół zostawić potomności, a wystawić no­
wy obszerny kościół, stosownie dc dzisiejszych wy­
magań. Miejmy ladzieję, ż« decydujące czynniki 
nie dopuszczą do burzenia tak staroży tnych i do 
brze dochowanych murów.

f  S  p. Teodor Kallcetein. W  dniu, w Którym 
Poznać na wiecu „straży" radził nad energiczniej­
szą obroną przeciwko naporowi niemczyzny, zmarł 
w G o e r b e r s d o r f i e  po długich cierpieniach je­
den z najzacniejszych obywateli tamtejszych i bo 
jownuów o ziemię polską, dyrektor „Banku ziem­
skiego", dr Teodoi K a l k  s t e i n .  Polska traci w 
nim takżo bardzo zdol „go ekonomistę. Urodzony 
w r. 1850 w Pruss sh zachodnich, ś. p. zmarły u- 
kończył gimnazjum w Poznaniu, a studya uniwer­
syteckie odbył w Lipsku i Monachium, gdzie w r. 
1874 napisawszy rozprawę o poglądach polityczno- 
społecznych Ad. Mickiewicza, uzyskał stopień do­
ktora filozofii. Następnie przeszedł praktykę banko­
wą w Galie. Banku dla handlu i przemysłu i czas 
pewien uczęszczał do akademii rolniczej w Halli. 
Objąwszy na własność majątek dziedziczny J a- 
b ł ó w k c, rozpoczął W r. 1883 pierwsze próby par- 
celacyjne. Rezu’ tat tych urób ogłosił w broszura,, 
„Spółki rolne". W  roku 1888 powołany został na 
dyrektora nowo utworzonego „Banku ziemskiego" 
w Peznaniu, na ktorego czele stał do ostatnicn 
chwil swego życia. On głównie zapewnił tej wa­
żnej Instytncyi pomyślny rozwój i dobrą jej dzisiaj 
sławę, ou niejeden obszar polski wydarł ze szd o - 
nów komisyi kolonizaoyjnej. S. p- Kalkstein był 
także jednym z organiza ;orów III zjazdu prawni­
ków i ekonomistów polskich, który odbył się w Po­
znania.

Cześć jego pamięci!
Przewodnik pn Krakowie, napisany w języ­

kach: polskim, niemieckim i francuskim przez wi­
ceprezydenta dra Domańskiego, a wydany w forma­
cie kalendarze ściennego, objaśniający w jakim cza­
sie możra zwiedzać najważniejsze zabytk' miasta 
Krakowa, rozesłany został w tych dniach p-zez mu 
glstr&T. po wszystkich lokalach 1 hotelach miasta,

jak również zakładach kąpielowych i miastach, w któ­
rych się łączą pociągi kolejowe, a to celem zachę­
cenia i ułatwienia przejezdnym zwiedzenia i po­
znania zabytków naszego miasta.

Z uniwersytetu. P. Władysław S a m o ł y k ,  
auskultant sądowy, rodem z Kolbnszowy, otrzymał 
dziś na tutejszym uniwersytecie stofiień dra praw.

Walne zgromadzenie członkow Towarzystwa im. 
Kraszewskiego nie doszło z powodu braku kompletu 
do sKutKu. Nadzwyczajne walne zgromadzenie, pra­
womocne bez względn na komplet, zwoiane będzie 
za tydzień.

Wykrycie fałszerzy monel. Dochodzenia pro­
wadzone przez radcę Swolkiena 1 komisarze Kru- 
pińsklegt SKioniły Wincentego Laguna do przyzna­
nie się, że ndał siy do Siedziny i przyjął zatrudnie­
nie u tamtejszego kowala, w celu udoskonalenia 
aa wsi narzędzi, potrzebnych do fałszowania mo­
net Pierwotne narzędzia składały się bowiem z dre­
wnianej prasy, w której pomysłowi fabrykanci umie­
szczali odciski gipsowe. W  dalszym rozwoju fabry- 
kacyi używano form gipsowych, w których odlewa­
no fałszowane monety. Środki te jednak nie wy­
starczały dla fabiyka yi monet, w całej pełni na­
śladujących prawdziwe, i dlatego Łagan ndał się 
na wieś i tam pracował już od dni kilku nad stwo­
rzeniem form miedzianych, ujętych w żelazne stałe 
Kleszcze. U aresztowanego Nenckiego znaleziono 
masę 'ekarutw a nawet trucizn, jak strychninę 
w płynie i proszku, rozmaite kwasy (siarkowy, azo 
towy), które tworzyły jego przyboczne laborato- 
rynm, pilniczki do odplłowywania odlanych monet, 
lupę do oglądania, czy monety w formach dobrze 
się udały, chemikalia, służące do nadania sfabryko­
wanym monetom odpowiedniej patyny i barwy, ty­
giel do spławu metalów i t. p. Wincenty Łrgau 
jest czeladnikiem śiuBarsKim i pracował poprzednio 
w Krakuwie w fabryce p. Midowicza i u kowala 
Nawrockiego ni Pół wsi t Z wierzy aleckiem.

Fałszerze przyznają sie do sfaorykowanie 40  
sztuk 20-halerzówek, 40  sztak 1-koronówek 5 sztuk 
po guldenie i 2 sztuk po 5 koron (pięciokoronówkt 
podobne się nie udały).

Prośba Lipińskiego. Odsiadujący więzienie kar­
ne redaktor „Bociana", Lipiński, wniósł prośbę do 
Izby radnej sądu Karnego o odroczenie mn 2 mie­
sięcznej kary więziennej. Lipiński prośbę swoją mo­
tywuje chorobą.

Z Podgórza. Miejski zakład elektryczny buduje 
obecnie —  jak się dowiadujemy —  trzeci kocioł 
parowy wraz z maszyną parową i maszyną eieKtry- 
ozną, ponieważ dotychczasowa siia wobec wielkiego 
zapotrzebowania nie jest wystarczającą. Nadto za­
rząd miejskiego zaKładn elektrycznego zamierza 
rozszerzyć swą sieć i na miejscowości okoliczne. 
Jest to tem bardziej na czasie, że w Radzie miej­
skiej miasta RraKowa wyłoniła się myśl, by elektro­
wnia kranowsKa dostarczała światła miejscowości, 
tuż pod Podgórzem położonej.

Piorun W przugorzałactl. Podczas poniedziałko­
wej popołudniowej Durzy, przeciągającej ponad Kra­
kowem, padł piorun w Praegorzałacn, vrs> pod Kra­
kowem, przyczem zabił w polu parę koni, należą­
cych do włościanina z tejże wsi.

Piorun f puźar. Z Nowego Sącza piszą uam 
d. 18 b. m.: Dziś o godzinie 2 po południa prze­
ciągnęła nad miastem szi iona wichnra, z pioruna­
mi , gradem ■ i ulewnym deszczem. Pastwą płomieni 
od pioruna padły 2 zabudowania włościańskie pod 
Nowym Sączem w Podrżahiu i Chełmcu Polskim. 
Burza trwała 3 kwadranse. Szkody w owocach i 
w konarze leśnej znaczne. Zawierncha przyszła od 
strony węgierskiej.

Śm ierć W płomieniach. Z Brodów piszą nam: 
Dziś o północy wyDnchł w r.'icy Zyblikiewicza po­
żar, którego pastwa padło około 7 domów. Pod 
gruzami zaś walącego się domu znalazł śmierć kil- 
koletni chłopak

Z Dąbrowy piszą nam: Rad bym tą drogą zawia­
domić p. konserwatora, że obok kościoła tutejszego 
pod okapem deszczowym znajdaje się ładnie pole­
rowany, w granicie kuty rycerz naturalnej wielko­
ści w pełnej zbroi o typowej sarmackiej twarzy, 
z poutrącanemi rękami, nogami i nosem. Jak mó­
wią, ma to być pozostałość z pomnika ś. p. Ligęzy, 
Który 10 pomnik miał być rozeorauy przy planto­
wania starego cmentarza około kościoła, dla b w o - 
bodneeo ruchu podczas procesyi. Jak słyszałem, 
rzeźba ta, jako bezwartościowy głaz, ma być wrzu­
coną do fundameatów pod mający budować się ko­
ściół. Dobra tatejsze wvszły z rąk Ligęzów ponoś 
od lat 300, przeto rzeźba wspomniana dosyć da­
wna i może wartODy ją ochronić od zupełnej za- 
głi dy. Prócz artystycznej wartości, ten pc śmierci 
okaleczony rycerz powinienby miec dla tutejszych 
i wartość pamiątkową. Mianowicie przedstawia on 
fundatora tntejszego kościoła, pleoanii i szpitala 
dla włościan, który, pomimo stopnienia pierwotnych 
fandnszów, jeszcze do dziś istnieje l służy na utrzy­
manie służby kościemej. L. Z.

Zmarli.
Klotylda z Tneblckicb L i n ć n e r o w a ,  wdowa 

po kapitanie, zmarła w dnia 18 b. m., p/zeżywszy 
iat 39 Zmarła b\łt siostrą ś p dra Radolia Trze- 
bickiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, i 
tostanią z rodziny Trzebicklch, która w przeciąga 
sniepelna dwóch lat wymarła niemal doszczętnie.

Marya z Majewskich M a r j e w s k a ,  córka b. 
dyrektora warszawskiej komory celnej, zmarł? 
w W  irszawie, przeżywszy lat 77.

Dr Dymitr T e m p i e ,  em. lezarz miejski i szpi­
talny, zmarł w Stryin w 88 roko życia.

Z Warszawy.
—  Nowomianowanj oberpoiicmujster, pułkownik 

Meyer, przyjmował przedwczoraj ofieyalnie swoich 
podwładnych i wygłosił dłnższe orzemówienie, z któ­
rego „Warszawskij Dniewnik" prz.tacza kilka cha­
rakterystycznych ustępów, streszczających jego po- 
plądy na obowiązki i działalność policyi.

Zaznaczywszy, iż policy, powołaną jest, aby słu­
żyć ludności i ochraniać życie, spokój i mienie ka­
żdego bez różnicy, pułkownik Meyer wyraził ży­
czenie, aby wymagania co do wykonania przepisów 
prawa nie zamieniały się na zb-teczne szykanowa­
nie. Policja powinni Dyć sprawiedliwą dla ludno­
ści, stać na gruncie prawa Bzanuwać godność ka­
żdego, i być nnrzedzająco grzeczną wzgledem lu­
dności, w której poczucie godności własnej posu­
nięte jest aż do drażliwości, a snbtelna grzeczność 
stanowi charaKerystyczną cechę narodową M.eyer 
dodał, iż przez długi czas był obywatelem miejskim 
i zawsze będzie rozumiał interesy obywateli. Zale­
cając następnie surowe, acz nieordynarne traktowa­
nie podwładnych, aby nie dawać im złego przykła­
du do niewłaściwego oblodzenia się z publiczno 
ścią, oraz doałosć o Ich siły i warunki materyalne 
pułkownik Meyer tak zakończył swoje przemówie­
nie: „Waiszawa świeżo przeżyła dni trwogi, pod­
czas których była pod rząaami tłum a. Ludność po

została niezadowoloną waszem postępowaniem Py­
tała ona: „Gdzie wasz t polieya?" —  Były głosy, 
otka-Zające was o świadome tolerowanie gwałtów 
i podburz: nie jednej warstwy ludności prceciw dru­
giej. Jestem przekonały, iż ostatnie przypuszczenie 
jest bezpodstawne. Tem niemniej jednak w osta­
tnich wypadkach widzę zdetonowanie policyi i jej 
bezczynność; opuszczenie rąK teraz jest w wysokim 
stopniu występne. Każdy z nas powinien spełnić 
swój1 obowiązek za jakąbądź cene, a wypełniając 
go i nie żałując ostatniej ki opli krwi tal postępo­
wać, jak mu uakazuje złożona przysięga."

—  Wczoraj rano na zbiegu ulic Kruchmalnej 
i Gnojnej nieznani sprawcy dwoma strzałami rewol- 
weroweml zabili rewirowego policyi, Tarasa Pogro- 
borowa. Przyczyna zbrodni niewiadoma.

2 Pilicy w Królestwie Polskiem donoszą nam, 
że dobrze zorganizowana banda opryszków, ucząca 
około 40  ludzi, która poprzednio grasowała w oko­
licy Zawiercia, gdzie w biały dzień dokonywano 
raDnukn po ulicach miasta, przeniosła się obecnie 
na miejsce pod Pilicę, napełniając grozą mieszkań­
ców okolicznych wsi i miasteczek. Banda napada
jużto na poszczególne domy, jużto na osoby po
dugach, które w danym razie ogołaca zupełnie z 
ubrania i paszcza je następnie w stroją adamo- 
wym. O jakiejkolwiek obronie ze strony policyi,
która sama się praed opryszkami chroni, nie ma
mowy

Niedawno sotnia kozaków, która tu była stacyo- 
nowana, podpiwszy sobie, „pohulała" sobie pu boha­
tersku na rynku w południe w niedzielę, okładając 
nakajkami zebraną publiczność, bez najmniejszego 
powoda. —  Miłe stosunki panują a na*, obecnie.

Teatr polski w Wilnie. Z Wilna donoszą d<i 
„Kuryera Warszawskiego", że w początkach lipca 
b. r. d»ne będą w Wilnie 3 przedstawienia drama­
tyczne z przeznaczeniem dochodn na Korzyść miej­
scowego pogotowia ratunkowego. Organizacyą ich 
zajmuje się hr. Władysław Tyszkiewicz. Wezmą 
w nich udział niektórzy artyści warszawskiego tea­
tru Rozmaitości.

hałomia8teczkowe pojęcia burmistrza stoli­
cy. Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej w W ie­
dnia, gdy mówiono o życiu nocnem w stolicy aad- 
dunajskiej, burmistrz L u e g e r wypowiedział mię­
dzy inuemi następujące klasyczne zdanie: „I tak
już dla tych, którzy po 12 w nocy przebywają 
poza dom ^m, za  w i e l e  c z y n i m y .  Każdy mie­
szkaniec, Który po 12 w 'nocy bawi się jeszcze po­
za domem, naraża gminę na znaczn" wydatki, czy 
to przy tramwajach, czy w innych dziedzinach. Co 
do mnie, jestem zdania, że  p o r z ą d n i  l u d z i e  
n i e  p o w i n n i  p ł a c i ć  z a  ł o b u z ó w  („Lum- 
pen").

Strejk malarzy w Wiedniu Około 4000  mala­
rzy pokojowych i lakierników uchwaliło rozpocząć 
strejk.

Obraz Andriollego w Paryżu. Do „Kuryera 
Warszawskiego" donoszą z Paiyża: Tutejsze Mu­
zeum Mickiewiczowskie wzbogaciło się świeżo no­
wym cennym nabytkiem. Dr H. Dobrzyoki z W ar­
szawy ofiarował do Muzeum niereprodnaowany do­
tychczas nigdzie oryginalny karton Andriollego 
„Pożegnanie Alfs z Aldoną". Obraz, wysokości pra­
wie półtora metra, w bogatej i ładnej ramie, przy­
był w tych dniach szczęśliwie do Paryża, i ua wi- 
docznem miejscu w Muzeum go zawieszono. Może 
przykład doktora D. zachęci innych do naślado­
wnictwa.

Walne zgromadzenie uztonków kraaowskiego lowarzy- 
stwa Oświaty ludowej odbędzie się 'w  sali Uady miej­
skiej w Kukowie w sobotę 94 b. m o godzinie 5‘ /, po 
południu. Porządek dzienny: Sprawozdanie z działalności 
w roku 1904, wnioski zarządu i wypór członków za ­
rządu.

Repnrtcar operetki lwowskiej w Krakowie.
We wtorek „Rzeczpospolita babińska".
We środę: „Taksator'.
W e czwartek z powodu uroczystego święta Bożego 

Ciała teatr zam śnięty.
V piątek: „Taksator",
W  sobotę: „Druciarz"
Z kalendarzi. We środę 21 czerwca: Alojzego Gon 

iagi w.; we czwartek 29 czerwca: Boże, Ciało, Paulina 
bisk. w.; w piątek 23 czerwo« N. M P. Nieustającej 
Pomocy

Wsoh "■ ’ słońca 21 czerwca o godz. 3 m. 83, zachód 
o godz. m 51; ćiugość dnia godzin 16 m. 18.

Z ki akt Yfc .ta . * tiiiscrwatoryum. Dnia 19 czerwca 
metr dosz di od 14 5 do 25'8 C barometr podnosił się.

Dnia 20 czerw ua o -A inie "I rant stan barometru 
7457 i , teimoiuetrii 19 6 C.; wiati półnoony.

Przep leć Bn dla Gall :yl zaohoduirj na 20 czerwca: 
chmurno, ale prawdopodobnie sucho.

— " _ ss—i w B a w a i a a a a M n r i H M B i
i  (  )  sn-

yajs, ayraadaje i najnmje —  fortepiany, piani- 
-an, hanatrai# i g»k«tss«lfc —  krajowe i zagra- 
atezRe — nowe i D-zegrtue —  za otowrę i 
spłaty —  be? w iK sfc .

Z sali sądowej.
K r t t k ó w  20 czewca.

(Rozprawa prasowa).

Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
dwudniowa rozprawa przeciw Karolowi S t o p i ń- 
s k i e m n ,  redaktorowi „Gazety Podtatrzańskiej", 
oskarżanemu przez Mikołaja H a i i k o w s k i e g o ,  
burmistrza, oras, Józeia R a j s k i e g o ,  Jana B a ­
l i ń s k i e g o ,  Jana K r ó l i c z a k a  i Jędrzeja 
C z u b e m  at a ,  obywateli i radnych gminy No­
wego Targu, o obrazę czci, popełnionej druidem, i 
wymuszenie. Trybunałowi przewodniczy radca F e- 
r e n a ,  w skład trybunału wchodzą jako wotanci 
radcy dr M u c z f c o w s k i  i sekretarz K r a u s .  —  
Oskarżyciele prywatni zjawili się w asystencyi ad­
wokata dra Włodzimierza L e w i c k i e g o ;  oskar­
żonego broni obrońca dr M o s k w a  z Podgórza.

Oskarżony Karol Stopiński, urodzony w r. 1863, 
redaktor „Gazety Podtatrzańskiej", b. urzędnik ko­
lei, karany dvukrotnie za obrazę czci, —  wedle 
aktu oskarżenia —  występował w całym szeregu 
artyKułów, pisanych w sposób brutalny, przeciw o- 
skarżycielom prywatnym z liczuemi zarzutami, 
krzywdzącemi ich honor i-cześć, a nadto zelżył ich 
diukiem wielokrotnie.

Zanim przystąpiono do odczytania akta osFarże- 
nia, dr Moskwa postawił wniosek, aby trybunał n- 
chwalił nie odczytywać ogólnej części aktu oskar­
żenia, gdyż akt teD, chociaż przez prawnika wy­
gotowany, zawiera liczne obelgi, do których try- 
byna1 dopuścić nie powinien. —  Zastępca oskarży­
cieli oświadczył, że akt oskarżenia jest jnż prawo­
mocnym, więc powinien być w całości odczytany.

Trybunał uchwalił nie przychylać się do wnio­
sku obrony. Po odczytam i obszernego aktu oskar 
żynia, przewodniczący odczytał dwa podania za­
stępcy oskarżycieli prywatnych, w których tenżo 
odstąpił częściowo od odkarżenia w imieniu burmi­
strza Haiikowskiego i radnegc Rajskiego, oraz o 
grauiczył akt oskarżenia w imieniu Króliczaka i
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Czubernata. Oskarżyciele cofnęli ogółeui 21 pun­
któw z aktu oskarżenia.

Przed przystąpieniem do szczegółowego przesłucha, 
nia oskarżonego, nie poczuwającego się do winy, 
usiłuje przewodniczący pogodzić strony. Po przer­
wie dr Moskwa w imieniu oskarżonego złożył 
oświadczenie, że oskarżony może cofnąć obelgi, bę­
dące przedmiotem aktu oskarżenia wtedy tylko, 
gdy oskarżyciele prywatni cofną i odwołają pomie­
szczone lub inspirowane przez nich w „Słowie Pol­
akiem" i w „Głosie Narodu" artykuły, w których 
zarzucają mu korsarstwo dziennikarskie. Dalej 
oskarżony może cofnąć poszczególne zarzuty, na 
które w razie odmowy oskarżycieli, może dowód 
prawdy przeprowadzić. Wobec tego więc, że ugoda 
do skutku nie przyszła przewodniczący odczytuje 
inkryminowane artykuły, w których obwiniony za­
rzuca oskarżycielom różne hańbiące czyny i kary­
godne postępowanie, posługując się przy tern przy 
oitreslaniu czynów tego rodzaju słowy, jak „łotry, 
swołocz, trędowaty, perekińozyk, Rusuak (aluzya 
do burmistra Halikowskiego) i t. p. Oskarżony 
przyznaje się do autorstwa powyższych artykułów, 
a przyjmując na siebie odpowiedzialność za ich 
umieszczenie, oiiarujc się przeprowadzić dowód 
prawdy.

Następuje przesłuchanie świadka p. H a r m o r k a ,  
który przyznaje, że dowiedziawszy się prywatnie 
o artykule napisanym przez Stopinskiego, uuał się 
do niego z propozycją, aby artykuł ten mógł być 
wycofanym. Stopińoki zgodził się na cofnięcie arty­
kułu pod warunkiem „poKrycia kosztów".

Następnie świadek B e r e n h a n f  zeznał, że ata­
kowany w „Gazecie Podtatrzańskiej" złożył 20 
koron na fundusz prasowy tej gazety. Dalszy ciąg 
rozprawy przewodniczący nznał za tajny.

M o i o s c :  M t w ,  literackie i a r ty s t jm i
—  Operetka lwowska. Wybrany szczęśliwie na 

drugie przedstawienie znany i popnlarny „ P o s ł a ­
n i e c  6 6 6 6 “ Ziehrera stwierdził wymownie, że we­
soła muza operetkowa liczyć może na tradycyjne 
powodzenie w letnim sezonie w Krakowie Publicz­
ność nasza, spragniona lekkiej muzyki, wypełniła 
wczoraj teatr po brzegi, a przyjęcie, jakiego do­
znali wykonawcy, świadczyło, że goście lwowscy 
lioz ć mogą nr te same sympatye i na to popar­
cie, jakiego im Kraków stale w szerega lat pod­
czas letniej gościny użyczał. Powodzenie „Posłań­
ca" opiera Bię nie tylko na melodyjnej muzyce, 
okraszonej obficie motywami tanecznemi, ale i na 
wesołej, urozmaiconej akcyi, dającej poie do rozwi­
nięcia gry, pełnej werwy i humoru. Jestto jedna 
z tych na bruku wiedeńskim sfabrykowanych ope­
retek, w których humor rozlewa się pełnią życia 
wielkomiejskiego, a mnÓHtwo epizodów arcyzaoaw- 
nych urozmaica wątek akcyi, płynącej niemal nieu­
stannie w rytmie tanecznym.

„Posłaniec" należy do najlepiej przygotowanych 
operetek w repertoarze teatru lwowskiego i praw­
dopodobnie też dlatego po „Rzeczy pospolitej Babiń­
skiej", która była pokłonem oddanym polskiej mu­
zyce, wysunięto go na pierwszy ogień kampanii. 
Tn nietylko wszystkie partye solowe męskie i ko 
Diece „grają", ale gra także cały zespół 1 tą peł­
nią mchu i życia bawi 1 podbija audytoryum. 
W  gronie wylonawców „Posłańca" na pierwszym 
planie dominowała ulubienica publiczności p, Mi- 
łowska we wdzięczi ej roli pokojówki Gabryeli, któ­
rą traktuje technicznie i wokalnie z niezrównany m 
wdziękiem Główny bohater „posłaniu?" znalazł, jak 
zawsze, wybornego wykonawcę w p. Okońskim, pod­
czas gdy podporą strony wokalnej były panie Kli- 
szewsKa, Łopatyńska i Kasprowicaowa, oraz pp. Ma­
lawski i Paszkowski.

Zainteresowanie widzów skupiał na sooie także 
wyborny wykonawca roli kaprala łtatza p. Kotow­
ski, który w sposób niedościgniony wyzyskuje hu­
mor I charakterystykę tej postaci. Śmiech i weso­
łość potęgował, jak zawsze, przesadnym komizmem 
p Lelewicz w roli WeisskoDfa, obliczonej przeważ­
nie na pokiask gaieryi Całość szfu gładko 1 skład­
nie w ansamblu i w chórach, a oraiestra spisała 
aię bez zarzutu W . Pr.

Dział ekonomiczny.
X  Sprawy cukrownicze Związek fabrykantów 

cukru w C z e c h a c h  odbył wspólnie z austro-wę- 
gierskiem związkiem centralnym dia przemysłu cu­
krowego posiedzenie, przy ndziale z?“tępców 10 
cukrowni z całej monarchii. Uchwalono jednomyśl­
nie następnjącą rezolucyę: 1) Wyraża się ubolewa­
nia z powodu uchwały Izby pos. w sprawie z »- 
k a z u  r e j o n o w a n i a  b u r a k ó w  i z nadzieją, 
że przedłożenie to n . e u z y s k  a s a n k c y i ;  2) 
żada się o b n i ż e n i a  p o d a t k n  c u k r o w e g o  i 
z a k a z a n i )  h a n d l u  s a c h a r y n ą  t a k ż e  
d l a  c e l ó w  l e k a r s k i c h ,  oraz wydania energi­
cznych zarządzeń przeciw jej przemycaniu; 3) żą­
da się w interesie publ. hygieny i przemysłu cu­
krowego zaprowauzenia dla cukru k r o c h m a l n e ­
go  p r z y m n a n  d e k l a r a c j i

Z .ueiakie) oenfwsnel .rrgowloy na bydła w Krakowie.
Kraków, 20/6 1905 r. Na dzisiejszy iaig „pędzono: a) 
bydia rogatego rosłęgu 4b sztuk b) jałownika 17 sztok, 
c) cieląt 867 sztuk. d) owiec i kóz — .ztuk e) niero 
gai izny 184 aztnk. Razem 614 sztuk

Woły r- psszy płacono po 66 do 72 kor., wały opa­
sowe po 72 do 8* zor., krowy po 58 do 64 kor., bu 
baje po 74 dr 82 kor. cielęta po 64 do 70 kor. za je­
den etc ar metryczny ływej wagi oielęti na sztuki po 
84 do 46 kor., uieroga liznę baczną po 144 do 168 kor., 
nierogaciznę chud? po — uo — kor. za jeden oetnar 
metryczny rzeźnej wagi.

Pprzed&no dli miejscowe] tjm.umcyi bydia rogatego, 
cieląt 1 uieroyaoiznj 598 sztuk, a na eksport bydła 
rogatego 46 sztuk, nierogacizny 40 sztuk, pozostało do 
drugiego targu -  sztu*

Cen* powyższo obliczone bez opłaty akcyzowej, 
Wiedeń, 20 czerwca Pszenica t  .tO do 9*55. Zyto 7 40 

d« 7-60, jęczmień — do *— , kaaurydza 7 95 do 8 35. 
owies 6*40 do 6*60, rzepak — '— do — 1 - ,  koniozyna 
— '—  do— ‘— •

Deszcz
Budapeszt, 20 czerw— Hszenioi na maj—i— do— •— ,

ptzenica na październik 1548 do 15'5U żyto na maj
— 1— do —•—, żyto na październik 12*60 do 12*62.
ov !e- n . maj — *— d( — •— • o wie, na październik
10*98 do 11-— ; kukurydza na maj 14*92 do i !9 4 ;  ku­
kurydz nr ozer'wicc 10*94 do 10*96; rzepak na sierpień 
23*81 dc 2 4 ;- .

0'erty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
deszor

Ostatnie wiadomości.
—  P a p i e ż  P i u s  X  ogłosił wczoraj encyklikę 

do biskupów w ł o s k i c h  w sprawie działalności 
cnrzesciańsko-demokratycznych katolików i ducho­
wieństwa. Papież wzywa do zakładania z w i ą z ­
k ó w  I n d o w y c h ,  około których powinny się 
grapowae wszystkie Inne związki katolickie o cha­

rakterze e k o n o m i c z n y m .  Dalej wzywa papież 
katolików do udziału w p u b l i c z n e m  ż y c i u  
p o l i t y c z n e m ,  w sposÓD, służący godnie chrze­
ścijańskiej cywilizacji i materyalnemu dobrobytowi 
ludu. Enc. klika podnosi dalej, że kościół zawsze 
ddwodzif swej żywotności przy stosowy we nia się do 
zgodnych z czasem potrzeb społeczeństwa, utrzy­
mując zawsze nienaruszalność wiary i moralności. 
Katolicy, którzy należą do związków ekonomicznych 
i biorą naział w pnolicznej administracji, p o w i n ­
ni  b y ć  z a w s z e  z a l e ż n y m i  od z w i e r z ­
c h n o ś c i  k o ś c i e l n e j .  O ile jednakże wchodzą 
w grę ś w i e c k i e  interesy, p o w i n n i  k o r z y ­
s t a ć  z j a L  n a j d a l e j  i d ą c e j  w o l n o ś c i .  
Następnie papież gani tych, którzy tym zasadom 
nie hołdują i w z y w a  d u c h o w i e ń s t w o ,  by  
z d a ł a  s i ę  t r z y m a ł o  od wa > k  p a r t y j ­
n y c h .

Dzieuuikl włoskie podnoszą z nzuaniem wielkie 
znaczenie tej encykliki i stwierdzają, że równa się 
ona w praktyce z n i e s i e n i u  „ N o n  e x p e d i t “ , 
gdyż u p r a w n i a  k a t o l i k ó w  w s p e c j a l ­
n y c h  w y p a d k a c h  do b r a n i a  u d z i a ł u  
w p r a c y  u s t s w o d a w c z e j .  Inne dzienniki 
zwracają uwagę na d e m o k r a t y c z n y  charakter 
najnowszej tej enuncyaeyi Piusa X .

E .  l w o w s k a .
Lwów, 20 czerwca.

Teatr lwowski w Kijowie, Z Kijowa telegra­
fują, że pierwsze przedstawienie teatru lwowskiego 
pod wodzą dyr. Pawlikowskiego, odbyło się przy 
wysprzedanej doszczętnie widowni. Powitanie arty­
stów lwowskich przez publiczność było enturyasty- 
czne. Oprócz Polaków na przedstawienie przybyła 
także tłumnie publiczność rosyjska.

Ucieczka Z więzienia. Z zakładu harnego przy 
ulicy Każmierzowsklej zbiegli więźniowie N. Lużań- 
sl i i N. Pawluk. Zajęci byli w podwórzu zakładu, 
skąd, przeskoczywszy przez mur, zbiegli w stronę 
Klep&rowa Obaj przybrani byli w ubrania Zakłn- 
dowe.

Z Rady państwa.
Na wstępie wczorajszego posiedzenia Izby po­

selskiej prezydent zawiadomił, że p o s e ł  W a ­
l e w s k i  z ł o ż y ł  swój  m a n d a t  Przed przej­
ściem do porządku obrad poseł H o 1 a ń s k i za­
żądał zwołania komisyi nagany z powodu cięż­
kiego zarzutu, jak podniósł przeciwko niemu 
poseł E 1 d e r s c h. Prezydent zarządził wybór 
tej komisyi po posiedzeniu.

W  następnej dalszej dyskusji nad k o l e j a ­
mi  1 o k a 1 n e m i kiero ymk ministerstwa kole- 
lowego dr Wrba oświadczył, że program budo- 
yy tych kolei w ogólnych zarysach już istnieje. 
Przeprowadzeni rezolucyi posła Ellenbogena 
wymagałoby ogiomnych nakładów finansowych. 
Poseł B r e i t e r potępiał politykę kolejową b. 
ministra Witteka i poruszył rozmaite niedoma­
gania na kolejach galicyjskich. Poseł W  e i s e r 
przypomniał iządowi przyrzeczenia, dane co do 
budowy linii L w ó w - P o d h a j  ce.  N a s t ę p n i e  
I z b a  p r z y j ę ł a  p r z e d ł o ż e n i e  t a k ż e  
o d n o ś n i e  do  l i n i i  T a r n ó  w-S z c z u c i n.

Na zapytanie posła Brokera odpowiedział 
wiceprezydent K a i s e r, że wobec złożenia man­
datu przez posła W a l e w s k i e g o ,  uważa dal­
szą czynność komisyi wybrane) dla jego sprawy 
za  z b y t e c z n ą ,  co wywołało głośne protesty. 
Na tem przerwano posiedzenie.

(Telegr. „Nowej Reformv“ z 20 czerwca!.

Wiedeń. W  Izbie posłów odbyło się na wnio­
sek Klofacza dosłowne odczytywanie interpela- 
cyj i wniosków.

B r e i  t e r  interpeluje w sprawie udzielenia 
subwencyi rządowej dla Lwowa na cele asani- 
zacyjne, szczególnie na kanalizację.

Kierownik ministerstwa kolejowego V r b a 
odpowiada na interpelacyę.

Nastąpiły rozprawy nad nagłym wn;oskiem 
W o h l m e y e r a  w sprawie napadu na posła 
ks. Scheichera koło St. Poelten. —  Wohlmeyer 
w uzasadnienia nagłości wniosku opisuje zaj­
ście podnosi, że wedle twierdzenia lekarza, 
ks. Scheicherowi g r o z i  u t r a t a  o k a  Lu­
dność jest tym wypadkiem zaniepokojona. Fakt, 
że stronnictwa mogą w ten sposób postępować 
i napadać przeciwników politycznych na ulicy, 
wymaga koniecznu jakiejś ingerencyi rządu. 
Mówca domaga s it , aby Izba z powodu tych 
zajść wyraziła swoje oburzenie i wezwała rząd 
do ścisłego ukarania winnych.

W ra  b e t  z (n.em. party a postępowa) oświad­
cza, ze i on potępia to zajście. Przeciwko pię­
ści niema argumentów, ubolewać jednak nale 
ży, że wnioskodawca dopiero dziś przyszedł do 
tego przekonania To, co wczoraj się stało koło 
St. Poelten, jest wynikiem działalności parryi 
antisemickiei od lat 16 w Austryi Dolnej, Anti- 
semici rozbuJ1 wszystkie zgromadzenia przeci­
wników i działali terorystyranie. Szczególnie 
odznaczył się w tym kiernnka ks. Scheicher.

Pos. S t e i n  e r  potępiał w ostry sposób na­
pad na ks. Scheii hera w St. POlten i czynił za 
napad ten odpowiedzialnymi socvalistów. Poseł 
podnosi, ż,e ze struny poważnej opowiadają, że 
naieży się obawiać dalszych podobnych napa­
dów i żąda ochrony ze strony państwa,

Minister prezydent br. GantscL inueńiem rzą­
du przyłączył się do wyrazów oburzenia i ubo­
lewania z powodu gwałtu. Rząd naturalnie sta­
rać się będzie wyśledzić winnych i należycie 
ukarać, oceniając pełne znaczenie politycznej 
wolności. Rząd z całjm naciskiem starać się 
będzie, aby wolność, zagwarantowana ustawą, 
każdemu przypad ła  w udziele i nie ścierpi. aby 
zachodziły wypadki teroryzmu i gwałtów.

Poseł S c h u m a y e r  oświadcza, że nikt mo- 
od niego nie ubolewa więcej z powodu gwałtu, 
który miał miejsce. Na szczęście rana, jaką od­
niósł ks Scheicher, nie jest tak wielką, jak to 
chcą pizedstawić antisemici, aby z ks. Schei- 
cherem uczynić męczennika i krwawego świadka 
przeciw socyalnym demokratom (Żywe prote­
sty na ławach socyalnych demoki atów). Mów­
ca zarzuca chrześcijańskim socjalistom, że pro­
wadzą wszelkiemi środkami walkę przeciw so- 
cyalnym demokratom Oświadcza, że stronnictwo 
i ego głosować będzie przeciw pierwszej części 
a za drugą częścią wniosku nagłego wychodząc 
z założenia, że równe zarządzenia stosowane 
będą przeciw wszystkim.

Pos. hr. S t e r n b e r g  atakuje socyalno-de- 
mokratów i ich organ „Arbeiter Ztg“ . Zarzuca, 
że iak socyaliści oszczerstwem walczą w Izbie, 
tak ich organ oszczerstwem wpływa na masy.

Nic dziwnego, jeżeli wobec tego obałamucony 
tłum porrał się na bezbronnego starca. Zarzu­
ca socyalnym demokratom przekupstwo, nazywa 
ich stronnictwem, które wszystkich atakuje, 
byle tylko odwrócić uwagę od działalności kół 
dworskiej i rządu.

Na wniosek pos. Abrahamowie?? dyskusyę 
zamknięto i wybrano mówcami- generalnymi 
Se i t za  „przeciw“ i dr P a t  a j a  „za".

Wiedeń Dziś odbyła się konfereneya prze­
wodniczących w sprawie p r o g r a m u  p r a c  
p a r l a m e n t a r n y c h .  Obecnym był także 
p-ezydent ministrów Gautsch. Uchwalono zała­
twić sprawę traktatów hanalowych i prowizo- 
ryurn budżetowe

2 komisyj parlamentarnych.
Wiedeń. Komisya socyalno-polityczna na dzi- 

siejszem pusiedzemu uchwaliła zmiany, przyjęte 
przez Izbę panów, w sprawie noweli do ustawy 
o uregulowaniu spoczynku niedzielnego i świą­
tecznego.

Posiedzenie Kota polskiego
Wiedeń, Dziś w południe odbyło się posiedze­

nie Koła poiskiego.
Prezes D z i e d u s z y c k i  podał do wiadomo­

ści szczegóły z rokowań stronnictw, dotyczą 
cych r o z p r a w y  w I z b i e  n a d  p r o w i z o  
r y t m  b u d ż e t o w e m .  Koło uchwaliło pozo­
stawić decyzję czy i kto z jegu łona ma prze­
mawiać przy pierwszem czytaniu k o m i s j i  
p a r l a m e n t a r n e j .

Poseł S t a r z e ń s k i  zwrócił uwagę na szko­
dy, wyrządzane przez wylew rzeki S t r y j  i 
prosił Koło o zaięcie się tą sprawa

Prezes D z i e d u s z y c k i  odpowiedział, że 
już w najbliższych uniach komisya parlamen- 
tarna Koła konferować będzie z m i n i s t r e m  
r o l n i c t w a ,  przyczem i ta spraw? będzie po- 
rnszona.

Poseł D a n i e l a k  żądał aby Koło przj spo­
sobności załatwienia sprawy koiei żelaznej przez 
B.nzgan domagało się upaństwowienia linii 
C h a b ó w k a— Z s k o p a n e  i N o w y  T a r g  
S u c h a  Ho r a .

W  sprawie tej zabierali głos także posłowie; 
N i e m e n t c  ws k i ,  dr D o b o s z y ń s k i ,  Gł ą -  
b i ń s k )  i S t r u s z k i e w i c z  —  poczem prze­
kazano ją komisyi kolejowej z poleceniem zba­
dania jej i przedłożenia dotyczących wnio­
sków.

Z teatru wojny.
Generał Liniewicz przesłał iządowi swojemu 

dalsze depesze, dotyczące walk n& północ-za­
chód od Tielinu w dniu 16 i 17 b. m. Relacye 
te są jednakże nie bardzo jasne —  i jak się 
zdaje, „poprawione1* przez cenzury generalnego 
sztabu rosyjskiego. Według nich Rosyanie zdo­
łali w końcu odeprzeć ataki japońskie. Dalej 
dowiadujemy się, że w dniu 16 b. m. me za­
szła zmiana na obustronnych pozycjach. Ty i ko 
w północnej Korei zauważono posuwanie się 
naprzód wojsk japońskich w kierunku na Kong- 
chen i Muzen

Ostatnią tę wiadomość potwierdza dzisiejsza 
depesza z angielskiego źródła.

Walna bitwa na całej linii do tej chwili je­
szcze się nie rozpoczęła T: rnczęseir z Wa­
szyngtonu nadchodzą wieści, ze rokowania po­
kojowe mają przebieg „pomyślny", daiej, że 
prezydent Rouseyelt stara się w dalszym ciągu 
usilnie o z a w i e s z e n i e  b r o r i .

Sprawą rychłego zawarcia pokoju zaintereso­
wało się bardzo społeczeństwo włoskie. Prezy­
dentowi gabinetu włoskiego. Fortisowi. przedło­
żono petycyę, opatrzoną 400.000 podpisów, wzy­
wającą rząd, aby pośredniczył między Rosyą a 
Japonią. Fortis odpowiedział dyplomatycznie, 
że „ r z ą d  w ł o s k i  b y ł  c z y n n y  w t ym 
k i e r u n k u " .

(Telegramy „N Reformy" z 20 czerwca.) 

Sytuacya w Mandżuryi-
Londyn. Z Mandżuryi niema z ostatnich dni 

żadnych wiadomości.
Berlin. Z Nowegc Jorku donuszą; Gen. Li- 

niewicz miał cofnąć się do Charbina.

Nad rzp.ką Tiumfin.
Londyn. Wojska generała Barsegarwy, które 

z końcem kwietnia wylądowały w Gensan, po­
stępują szybko naprzód. —  Spodziewają się tn 
lada chwilę wiadomości o walkach nad) rzeką 
Tiumen.

Przygotowania do dalszej wojny.
Berlin. Tutejsza wielka fabryka broni Lo e -  

we  i Sp. otrzymała od rządu rosyjskiego za­
mówienie na 200 milionów nabojów karabino­
wych, które mają być dostarczone najpóźniej 
dnia 1 sierpnia Ter. wczesny termin dostawy 
wzbudza tu — wobec toczących się rokowań 
pokojowych —  wielkie zdziwienie.

Cholera w Charbinie.
Petersburg. Generalny sztab rosyjski otrzy­

mał od generalnej inteudantnry armii w Char­
binie alarmujące doniesienie za npidemia cho­
lery szerzy się tam w przerażający sposób. 
Położenie jest niezmiernie yrożne. Cholera o- 
garnęła już 21 szpitali, w których mieści się 
26,000 chorych i rannych. Intendantura żąda 
natychmiastowej rozległej p o m o c y  l e k a r ­
s k i e j .

Okrucieństwa rosyjskie.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z T o k .o 

o baibarzyńskim napadzie kozaków na szutale  
polne. Mianowicie z końcem maja oddział ko­
zaków naDadł na j a p o ń s k i  szpita' polny; 
kozacy z a c z ę l i  s t r z e l a ć ,  a następnie przy­
puścili atak lancami. Wielu lekarzy i pozosta­
jących w szpitalu rannych zabito, kilku cho­
rym Japończykom odcięli kozacy płowy szabla­
mi i uciekli dopiero, gdy p o j a w i ł y  s i ę  w o j­
s k a  j a p o ń s k i e  koło Tajpaszm

Rokowania bez —  przeszKoay.
Waszyngton. Poseł japoński Takaira zawia­

domił prezydenta Roosei/elta, ż* | ełnomocnik 
japoński będzie mógł przybyć do Waszyngtonu 
do dnia 1 sierpnia b. r. Jeżeli Rosya zgodzi 
się na to, konfereneya będzie się mogła zebrać 
Ambasador rosyjski hr. Cassini po wizycie w 
Białym Domu uświadczył, że rokowania odby­
wają się —  bez przeszkód]

Londyn. Z Waszyngtonu donoszą , że roko­

wania mają przebieg zadowalniający. Dotych 
czas jednakże ani JaDonia, ani Rosya nie za­
mianowały jeszcze swoich pełnomocników; tak­
że czas, w którym zebrać się ma konfereneya, 
nie jest jeszcze oznaczony. Jeśli ambasador 
rosyjcki hr. Cassini wymienił jako jednego z 
pełnomocników Rusyi ambasadora N e 1 i d o w a, 
to było to tylko j e g o  p r y w a t n e  p r z y p u  
s z c z e n i ę .

Raczą nad warunkami poKoju
Londyn. Z Tokio donoszą, że odbyła się tam 

wielka narada dygnitarzy państwowych, w Któ­
rej między innymi wzięli udział prezes mini­
strów Ko.tsnra, ministrowie Komura i Terauczi, 
dalej Ito i Jamagata Przedmiotem obrad była 
wyłącznie: kwestya warunków pokojowych

Q zawieszenie broni.
Berlin. Z Nowego Jorku donoszą Prezydent 

Rou3evelt usiłuje skłonić Japończyków do za­
warcia S-mlesięczneyo zawieszenia uroni. Ro- 
syanir chcą się rzekomo zobowiązać, że przez 
czas zawieszenia broni nie będą wysyłali wojsk 
do Mandżuryi.

Londyn. Pisma angielskie otrzymaiy z Wa­
szyngtonu wiadomość, że prezydent R o o s e 
ve  11 po zamianowaniu 3 j a p o ń s k i c h  i 3 
r o s y j s k i c h  d e l e g a t ó w  do rokowań po­
kojowych przedłoży o b u  s t r o n o m  p r o p o -  
z y c y ę  natychmiastowego zawieszenia broni.

Rooseve!t i Wilhelm II.
N&wy Jork. Dziennik „Chicago Record" do­

nosi, że mięazy prezydentem Fooseveltem a ce­
sarzom Wilhelmem toczy się w sprawie poko­
jowej żywa wymiana cyfrowanych depesz.

I Rosji i zadom rosflstieoo.
Po n a p ó > u r z ę d o w y m  komunikacie Pe- 

tersb. Ag. telegraficznej o posłuchaniu deputa- 
cyi moskiewskiej u cara, —  nastąpiła ,. p o p r « w- 
k a  w formie u r z ę d o w e g o  sprawozdania 
z mowy cara.

Z wracam j  tedy uwagę na znaczną różnicę 
między tą u r z ę d o w ą  ennucyacyą carską, któ­
rą znajdą czytelnicy poniżej, w dziale telegra­
mów, a półurzęd iwą, której tekst pomieszczono 
w dzisiejszym naszym artykale wstępnym Za­
sadnicza różnica polega przedewszystkiem na 
tem, że tutaj car zapewniał o niewzruszonej 
swojej w o) i c o  do z w o ł a n i a  z g r o m a ­
d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  podczas gdy tam 
sprytna czynownicz? ręka zrobił? z niezachwia- 
neŁ woii carskiej osobną, w sobie zamkniętą 
enuucyacyę, jako zasadę samodzierżawia, a w o- 
sobne zdanir- ujęła zapewnienie, że sprawa do­
puszczenia wybranych zastępców do współpra- 
cownic+wa państwowego „zostanie załatwioną". 
P e w n o ś ć  zwołania zgromadzenia narodowego 
wychodzi, bądź co bądź, o s ł a b i o n a  w tej 
w tej poprawnej edycji urzędowej.

Znaczącem jest także, iż w tej redakcji u 
rzędowej wypuszczono, n.e bez rozmysłu chy­
ba. wzmiankę o „popieraniu zasad nowego po­
rządku" zawartą w depeszy Petersburskiej 
Agencji północnej, jak niemniej zapowiedź ca­
ra, że członków depntacyi, względnie tych, któ 
rych oni reprezentują powoła car do pociera­
nia go w piacy państwowej. ~

Jeden tylko zwrot urzędowego komunikatu 
nabiera dla nas korzystnego znaczenia. Miano­
wicie powiedziano w nim, że zgromadzenie na­
rodowe przywróci zgodę między carem a „1 u- 
d a m i ,  z a m . e s L k u j ą c e m i  z i e m i e  r o ­
s y j s k i e " ,  podczas gdy w pierwotnej, półurzę- 
dowej redakcyi, mówiono jedynie o łączuośc. 
między „ c a r e m  a R o s y ą " .

Wynika stąa pewność udziału ludów n i e r o  
s y j s k i e j narodowość* w zgromadzeniu naro­
dów em i stwierdzenie, że dotąd mięazy niemi 
a carem zgoda nie panowała

(Telegramy „N. Reformy" z 20 czerwca).

Deputacya u cara.
Lontyn. O posłuchaniu przeostawicieli ziemstw 

n cara donoszą Podczas przyjęcia car był bla­
dy, posępny i zaambarasowany. Mia1 na sobie 
c y w i l n e  u b r a n i e .  Ks. T r u t e c k i  mówił 
bardzo n-zytomnit i odważnie. W czasie mowy 
Trubeckiego car nieraz bladt jeszcze bardziej, 
zdradzał silne zaniepokojenie i trząsł się; przy 
niektórych ustępach potakiwał głową. Gdv ukoń­
czono posłuchanie, podano przedstawicielom chło­
dniki.

Przemówienie ks. Trubeciciego.
Londyn. Petersburski korespondent „Daily 

Telegraphu" donosi pistrn swemu treść prze­
mówienia przywódcy deputacyi ziemstw, księcia 
T r u b e c k i e g o ,  na audyencyi u cara.

Książę wskazał przedewszjstkiem na ogro 
mną a ogólną nędzę l u d u  w i e j s k i e g o  w 
c a ł e m  u a ń s t w i e  i na wzrastające z tego 
powodn słuszne zupełnie niezadowolenie wśród 
ludu Dalej rzekł książę, że wszystkie ustawy 
i ukazy cara a l b o  w c a l e  n i e  są  w y k o ­
n y w a n e ,  a i b o  t e ż  n i e z g o d n i e  z i c h  
t e n d e n c j ą  i t r e ś c i ą .  Wobec tego dziwić 
się nie można, że lud traci już zaufanie do 
właaz i wszelką nadzieję, że przy obecnym n- 
stroju państwowym jego położenie polepszjć 
się może. Dl? uporządkowania stosunków we­
wnętrznych w państwie potrzeba koniecznie 
zwołania reprezentacyi narodowej, ale nie sta 
nowej, nie zależnej od czynownictwa, lecz wy­
branej w 8Dosób wolny, przez cały naród. Da­
lej potrzeba, aby przed wyborami i pouczas 
wyborów, wolno było prasie ‘ozstrząstć sw o­
bodnie wszelkie sprawy państwowe, które sta­
nąć muszą na no-ządku obrad Rady narodowej.

Autentyczna odpowiedź cara.
Petersburg. (Lrzędownie). Odpowiedź ;ara 

dana deputacyi kongresu ziemstw i burmistrzów 
miast, brzmi jak następuje

„Jestem szczęśliwy widząc was i słysząc. 
Nie wątpię, że wy, moi panowie, p r z e p e ł ­
n i e ń  i b y  l i ś c i e  g o r ą c ą  m i ł o ś c i ą  kn 
o j c z y ź n i e ,  gdyście postanowili zwrócić się 
bezpośrednio do mnie. Z W a m i  i w e s p ó ł  
z c a ł y m  n a r o d e m  jestem g ł ę b o k o  z a ­
s m u c o n y  z powodu trosk, jakie wojna 
przyniosła Rosyi i dalszych trosk, które je­
szcze przewidzieć należy, niemniej z powodu 
wewnętrznych niepokojów, ( J s n ń c i e w s z e l -  
k ą  w ą t p l i w o ś ć :  Moja woia jest decydu­
jącą i niezachwianą. 1 Sprawa dopuszczenia

t.ń 240 a

wybranych zastępców du współpracownictwa 
w sprawach państwowych zostanie załatwio­
ną. Czuwam ciągle nad tem dziełem i poświę­
cam s i ę mt  M o ż e c i e  t o  s w o i m  b r a ­
c i o m  na  w s i  i w m i e ś c i e  p o w i e ­
d z i e ć .  1

„Jestem mocno przekonany, że Rosya z o- 
becnycb prób wyjdzie o d m ł o d z o n ą .  Ooy 
jak dawniej zapanowała j e d n o ś ć  m i ę d z y  
c a r e m  a c a ł ą  R o s y ą  i zgoda między 
mną a ludami, zamieszkującemi ziemie ro­
syjskie, jedność i zgoda, które powinny sta­
nowić podstawę porządku rzeczy, odpowiada­
jącego prawdziwym zasadom rosyjskim. Wie­
rzę, żb jest szczerem życzeniem panów poma­
gać mi p-zj spełnianiu tego zadania."

Zamach na pastora.
LlDawa. Na pastora G o l d m a n n a ,  który 

ostatniemi czasj wygłaszał kazania przeciw te- 
roryzmowi, s t r z e l i ł  k t o ś  z r e w o l w e r u  
i zranił go śmiertelnie

T e l e f o n  1 t e l e p a i u  
wiadomości „rt Reformy"

z dnia 20 czerwca.

Wiedeń. Cesarz powrócił tu wieczorem z Bu­
dapesztu.

Oberwanie chmury.
Stroze. Między S t r ó ż a m i  a W e i ą Ł u -  

ż a ń s k ą  r a s t ą p i ł o  o b e r w a n i e  c h m u ­
ry. Woda zalał? tor kolejowy. Komunikacja 
przerwana.

Kwota.
Budapeszt „Budap. Hirlap" donosi: Komitet 

wykonawczy stronnictw opozycyjnych na wnio­
sek Jnl Andrassego uchwalił umożliwić konsty­
tucyjne rozstrzygnięcie co do kwoty.

Odpowiedzialny redaktor i wydawci 
ito i o h & ł  „

?  A !l  ®%AL..4 3**.- 
ArtyRaJU w tym  dBiali ni« po<tht>d*ą cd 

R eita k e ji),

Wspaniały zDiór
drog-ch kam>eni i  Syberyi i br&iu
wystawiony jest na sprzedaż przy ulicy Długiej, 
1. 13 (w mieszkaniu p. L. Stępowskietro) od go­

d z in y  l i  — 1 i 3 -6 . 223L 1
Z A K O P A N E .

Nowo otworzony hotel Stamary.
Pokoje od 3 koron dziennie

Zakład dentystyczny 
Dra Józefa Sędz ie lowsk iego
otwariy od gudziny 9—12 i od 2— 4; w nie- 
2121 dziele i święta od 9— 12 5 10

Rynek glow ny, linie A -B , L *44.

P 1 S Z C  Z A N Y
najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-mnło- 
w* dla reumatykÓW, w cierpieniach stawów i Ko­
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię­
cia :h, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w Ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąniell we­
dług wszelkict wymagań —  od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto s^arczane. trzy 
starczano mułowe, jeaen porcelanowy Osobny basen 
dla nbogieb z kąpielami po 10 cnt.r dragi po 40
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe I dre­
wniane Stosowa oie kąpieli błotnych iokamych ■ 
niezrównanym ■ • • i :em. OkoliCP górzysta.

Wszelkich iuformacyj udziela Dr A. T e i c fa­
ni a n n w Piszczanach na Węerrzecl

1613 18 20

Główny skład: Kraków, ulica Grodzkc, 46

Kursa telegraficznej'
, Itdai . 20 oserwca.
Ai-;ve anstrjfoiciisgfi Ls.kii.da r kreńytowsgo 669 50. 

Akoyc wegiers*iege 5 akładu Kredytowego 779*— Ako * 
iingl B*jfcu 30f •-. Akoye Dj jonbanku 649* —, Akoyc 
1 "nderbi > c  454 25, Akoyt "SankTereiiiJ 651* —. Ak< / c  
Bodcncrodi* ly 0 9 —. Akcye Galicyjskieg? Banki, hipote­
cznego 550 —. Akcye ‘ tolei panit? owyol 164*25. Akty* 
koiei południowej 86*—. Akoyt Kolei « 'bortu . 445*— . 
Akcye kolei północnej 5800 —. <Jfcoye kole. oieri icwic 
okie; 683*—. AJtoy1 Aipiuy 628 30, Akciy* Rim* Mnranyl 
548*60 vkciye Praudego Towarcyatwi celaznegc SW 7 -  
Akoye Fsorykl brunJ 579*— Akcye tureckie tytoniowT 
866*60. Akcye Galicyjskiego Kaipacidegc Uowarzyctws 
naftowego 946 -  . Obligaoye w ęgie-itie indemniaaeyju*1 
97 10. Renta majowa 100 40 Renta ko.cnowa auitrycctu 
100 45 Hcr,ti k,. ronona wigierska 97*85. 66 I. Listy 
lAwarayarwa kredytowego tłemsisiogo 99*86. 44/. List, 
Banku hipotesiceg 99'— . 4 Lui y Banku npon 
cznego 100*00 5% nisty Banku iiipotloanogu 111*50
4%  Listy banki , krajowego 100— . * ‘ iicU Listy BrhLj 
krajowego 102*15. 6*/, k<«nn.ia.in< obligecye bankn kra­
ju wege 102*76. 4 V„ galicyjskie obligaoye propinacji u t 
100*10. 4V9gailoyjska połyeitkn kraiowa l  189t< r. 100*10 
4C'0 Pożycsks miasta L w o m «  98*50. Losy *ureokle 148 60. 
kark! 1JT48. Hufcle 35S*—

Usposobienie: Po pocc&tkowen* osłabienia ustalone nie­
które przemysłowe papiery wyższe 

CukitiF 26 90—27*0" staiy. Spirytu 42*00—42*20 bet 
interesu Nafo. niezmieniona
TM— — j I P P — —I— — —

Cennik Izóy b*ndlc« ej I orz*myślowi 
w Kraulowa

, 23 oaerwo; (god*. 1 w porannie.!
I. Wkłuty, pibu. iaóają

Ruble papierowe . - — . . 958 — 86* —
5-am  niemiecki! . . . 117 -  117 50
] 'ranki papierowe . . 95 96 95 76
Dwndslrttjfraneowki w iłooie . . - 19 Oś 19 16

?!. Listy zastawne,
**,;. Listy zastawne „rent Bans; hlpot. l i i  96 11S 25
4£/,“Ł Listy zastawne Banks hipoteozi 101 80 109 —
4%  ,. „ A, 98 76 99 75
i* /,4/, listy zastawne Bana Krajowego lo i 76 lOS 75
44/, Listy zastawne Banu krajowego 99 75 100 60
4"/, Listy ;ast. gai Tow. kred. sien nieok. 99 75 --------
4 A  42-łetn. 9C 7 . . ----------
44/. ,  . . .  ,  .  56-letP 99 75 100 60
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Notaryusz Marpowsk:
w  N o w y m  S ą c z u  poszukuje do swej 
Kancelaryi e g z a m in o w a n e g o  B a n ­
dy  d a t a  od 1 lipca b. r. 2259 1 2

P r z y jm u je  s ię
--'łuny uczęszczające do szkół na “tancyę * ca­
lem otrzymaniem za 20 zlr. miesięcznie W ikt 
zdrnwotny 5 razy dnia, mietzkanie ruche fron­

towe na lew piętrze w śródmieściu. 
Zgłoszenia pod * 2 3 7  przyjmuje Admiiustm- 

oyi „Nowe, Reiormy". 2267 1 3

Z wolnej ręki
i pcd doi remi warunkami jest d o  » p r « « -  
l ia n ia  albo wydzierżawienia na Moi awie bli­
sko miasta g o s p o d a r s t w o ,  śniadające się 
z 66 morgow ziemi ornej, zabudowali gospo­

darczych z rekwizytami i inwentarzem. 
Bliższych informacyj niziela J . W e ln b e  

b o r  w  M ię k in i,  p. Krzeszowice. 2268 1 3

Fabryka likierów
posznknknje p o d r ó ż u ją c e g o , władającego 
biegle języziem polskim i niemieckim, ewen­
tualnie taż czef kim. Oferty wraz z fotografią 
uprasza się wnosić pod , ,P o< d r4 d n jący (‘  dc 
biura dzienników zcchstaba, Lwów Karola 

Ludwika. 2263 1 2

■m ic m  eięśeiowo 
i  M scfow n ie

R a tsy  p a lo n e j
rifcjnowwym 

1 najlepszym spo­
sobem za pomoeą 
jiręN|ipa«iitniu 

po senaeh 
Mjattsaysh.

P i.  J B W O R N I C K I .
Lr48 61 0

\  rnm m óm

m
iV~ W IL L A

p i ę t r o w a  z ogrodem ćwierć morga 
w | C ie sz y m e ,  przy stacyi kolejowej 

bez długu, d o  sp rze d a n ia .
^Zgło szen ia  przyjmuje Administracya 
~„N. Reformy** pod 1986. i9db 2 8

Panna * ukończoną szkołą wydziałoTą 
r f t H U f t  i handlową, z ładnem i szybkiem 
pismem pisząca biegie na maszynie, posza- 
knje posady w miejsca lub na wyjazd. Zgło­
szenia pod: „ P i a o a “  przyjmuje Administra 
cy* „Nowej Reformy". 2130 4 4

L. W. 64001/906 22u2 1 3

W roku bieżącym przyjmowane bę­
dą abogin sieroty aż do ukończenia 
18 roku życia, tndz;eż dzieci opuszczo­
ne i zaniedbane lub na zaniedbaniu 
narażone, a przynależne do jednej 
z gmm tutejszegi kraju na utrzyma­
nie i wychowanie kosztem lub przy 
pomocy krajowego funduszu sierocego.

Warunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecib Lwowskiej “ i 
za pośrednictwem Wydziałów powiato­
wych, tudzież Magistratów m. Lwowa 
i Krakowa.

Termin do wnoszenia poaaó do Wy­
działu krajowego za pośrednictwem wła­
ściwych Wydziałów powiatowych lub 
llagistratów m Lwowa i Krakowa, 

upływa z  d n iem  31 l ip o a  1905 .
We Lwowie, dnia 8 czerwca 1905.

Piotrou'tikt.

. ‘ u  L  o l f a i *  korespondent ze świa- 
p i  i>, I l d l l C I  dectwem ukończenia 
knrsów, młoJy, z Królestwa, b student 
uniwersytetu petersburskiego, znający 
gruntownie język rosyjski, niemiecki i 
francuski mniej dobrze, poszukuje zaję- 
cir w miejscu lub na wyjazd Z. Szenk, 
Kraków, Radziwlłłowska 25 2236 2 3

Drogie kamienie.
Jadąc z Warszawy do wód galicyj­

skich, zatrzj małem się w Krakowie 
n u .  I O  d n i  ze sprzedażą kamR ui 
drogocennych

Syberyjskich i Uralskich
dla wszelkiej biżuteryi.

Akwamaryny, beryle, tur maliny, fe- 
Dakity, ametysty, chryzoJity, topazy, 
hyacynty, rn Deli ty, almandyny, szma­
ragdy, cnryzoprasy (kamienie szczęścia;, 
szafiry.

Wiadomość: D ł u g a  N r  1 3 , w mie­
szkania W  g o  p a n  a  L e o n a  s t e -  
p o n s fe ie g o ,  rano od 11— 1, po po­
łudnia od 3— 6. 2233 4 6

WESTU8G© maczku dla dzieci zawierająca najlepsze mleko alpejskie.
Odda wna za dobie uznane pożywienie dla 
niemowląt 1 dzieci chorych na żołądek. 

Nieżyt je lit  niemożliwy.

[Frzez powagi lekarskie uznana za dobrą, od 35 lał we wszystkich szpitalach dla dzieci używana. Dzienne zużycie mleka 184.000 litrów, czego nie
może wykazać żaden inny przetwór.

Do celów próbnych pół dawki po I koronie. Skład główny: F. B F R L T A E . .  W ie d e ń , I., Vehangerte We.hburggasse 27.
A  tp iM A iw a n ia  V Ponieważ sprzedają podobne przetwory w opakowaniu nt > Ind iwmem do złudzenia przeto trzebr przy kupnie pamiętać o tem, że każou dawka musi być 

I M*OMł\3 111 u  ■ opatrzoną podpisem wynalazcy Henry Neatlć, a etykieta ;na wieku podpisem mającego skiad główny „F_ Berlyak“ . 2063 3 12

COiC<*>

O ś  wiadczamy, źe za Ta­
deusza Kurylewicza 
żadnych długów ani 

weksli nie płacimy.
Rodzina.2246

Ogłoszenie.
Magistrat stoł. kroi. miasta Krako­

wa rozpisuje licytacyę ofertową na ro­
boty

pokostmcze,
malarskie,
szklarskie,
kaflarskie,
posadzki steingutowe, 

do budowy Wyższej rizkoły handlowej.
Warunki ogóme i szczegółowe przej- 

rzeć niużna w biurze A rch ite k ty  miej­
skiego (ulica Basztowa 27, II p ętro), 
gdzie również otrzymać można form fi­
larze ofertowe. 225n 2 3

Otwarcie ofert nastąpi a n i .  2 6  
c z e r w c a  1 » 0 3  o  g o a z i a i e  1 2 te j  
w  p o ł u d n i e  w budowmztwie miej- 
skiem.

Kraków, dnia 16 czerwca 1905.
Prezydent miasta

Leo.

W Prywatnem Liceum źeńskiem z Punsynnatem
H E L E N Y  K A P L IN S K IE J
o  K r a k ó w . G o ł ę b i a  5 ,  o

zapis uczennic stałych i dochodzących odbywa się codziennie od 11— 1 i od 
3— 5. Egzamma wstępne w dniach 26 i 27 czerwca. 2100 4 5

\
Pierwsza krakowska fabryka lakierów

L  Baranowskiego i Ski
W o t s k a  3 2 ,

poleca niezrównane w połysku i wytrzymałości

Lakiery podłogowe w 6 odcieniach
bruuoliny, em alie białe i w szelk ie  lak iery . 2037 4 10

x»ooooooo<x>o<

Zakopane.
Pensyonat sióstr Marchlewskich
przeniesiony został do W il l i  J e r ib w o ,  u l.
J n g le llu ń u k  » i polec* pokoje wygoda' 1 nr: a 
lżone, słoneczne z widokiem na góry. Kuchnia 
doskonała, asłnga wzorowa. Fortepian n< miej­

scu. Ceny przystępne. 2073 6 8

Dla letników
jwst dc wynajęcia po korzystnemi wa­
runkami piękne mieszkanie w Skawicy 
pud Babią Górą. Bliższa wiadomość n 
Wincentego Dyrcza w Skawicy I. d. 125 

poczta Zawoja. 2226 2 4

Poszukuję kapitalisty
któryby chciał wejść w spółkę z wytrawnym 
przedsiębiorcą - inżynierem dla robót budowla­
nych. Od włożonego kap'talu około 26.000 kor. 
mógłby mieć od 20 do 30a/o dochodn ber ry- 

zyaa z dostateczną gwarancyą. 
Zgłoszenia listownie post- resta. pod ,,In ­

ż y n ie r  S “ . 2249 2 9

25.000 koron
jest do ulokowania na mniejsze samy. 

Wiadomość u mecenasa G e r t l e r a ,  
Podzamcze 10. 2234 2 2

ZAKOPANE
Chałubińskiego 21,

Ł S Ł I W i .
Pensymat Drowcj Tyszkiewiczowej

położony wsrćd lasu w najpiękniejszej 
części Zakopanego. Pokoje, piękne, sło­
neczne, ogród oddzielny, tenis, forte­

pian. łazienka.
Kuchnia znakomita.

Knorr’a
Maczka owsiana

w
1000-kritnie wypróbowana i k wietnie oce­
niona jako najlepsze oraz najtańsze poży 
wienii dla dii ci. Tworzy mięśnie, krew i 
kości. Zmieszana z krowiem mle em, za­
stępu; > zupełnie poLarm matki. Ochrona 
przi ci w wrogiej biegunce n małych dzieci. 
Można Jej aoatao wizedzie. 1979 2 4

X X X X X X *  X x X X > 0 <

Oświadczam publicznie, iż p Alojza 
Musiołek nigdy w spółce firmy mej 
nie była. Prawdą jest, iż p. Włodzi­
mierz Musiołek, obecny dzierżawca 
ubiKacyi na zwierzyniec w Parku 
krakowskim, a adjunkt przy c. k. 

kolei państw., był od października 
' j '  6 do 15 maja 1905 r. cichym 

spólnik.em mej firmy. Od 15 maja 
905 r. sam tylko prowadzę interes 

przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  1. 3 1  
koło piant i mem us lnem staraniem 
jest Szanowną P. T  pod : każdym 
względem zadowolnić.

Z poważaniem

Kazimierz Walter

Mieszkanie
przy ulicy św. Anny L. 3

składające się z czterech dużych pokoi,
przedpokoju i kuchni jest.
d i o  w y n a j ę c i a -  2196 4 o

J
lub parokonnego półkrytego, używane­
go. poszanuję ceiem zakupna lub wy­
najmu na 3 miesiące. Łaskawe oferty 
pod lit. 8 .  U. do Agencyi pp. Hopcasa 
i Salomonowej najdalej ao 25 czerwca.

2242 2 2

Potrzebny
nauczyciel starszy

(wymagane poważne refereneye). Spe- 
cyaluośe: polski, histoiya i nauki przy­
rodnicze, Warszawa, Biuro Jahołkow- 
skiej, Marszałkowska 118. 2240 2 3

Zajęoic nopołiiflnioweqo
jak korespondencyi lnb bncnalteryi poszukuje 
biegłj w języku pjiakim i niemieckim urzę­
dnik. Zgłoszenia p d „ U r z ę d n ik  n a u k o  
w y “  przyjmuje Adminit-tracya „Nowej Re 

formy". 2238 3 3

N H l l i l a
w uroczem położenia pod Kopcem Kościuszki 
w Zwierzyńcu, 5 pokoi, przedpokój, 2 kuchnie, 
weranda i inne budynki, ogród owocowy i wa- 
rzywnj z po^odt wyjazdu do sprzedania. 
Wiadomość bliższa w Bazarze spożywczym 

Floriańska 40.* 2243 3 3

Ucznia
z uKońezoną I lub II gimnazyalną do 
praktyki poszukuje hanael J. Fiałkow­

ski, Nowy Sącz. 2200 3 o

Za bŁ tt pi kilo Hommim
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Florka: „ u  2, Hotel D-ezdensM,

Długa 10, KrałtC w 896 23 0

FoszuKuje dzierżawy
] 5 do 20 morgów z budynkami w odle­
głości 6 do 10 kilometrów od Krakowa. 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty Kra­
ków poste restante, okazicielowi kwirn 
inseratowego Ni 2199. 2199 3 3

DWOREK
w ogrodzie, */« raifi od rogatk. miejskiej, 
o 5 pokojach i kuchni, na dłuższy czas 
do wynajęcia. Wiadomość: Wolska 20, 
w kancelaryi fabrycznej. 2244 2 3

Kosiarzy
a k o r d o w y c h  1 o i l o i c r a c z y  dzien­
nie płatnych ma jeszcze paręset do 
wyshnia S l r o n M a w  K r a s i c k i ,  

n i. S zew sk a  15, K r a k ó w .
2253 2 3

f i l a  n i *  A  języków wioski ego, an 
l l t t u i l u  gielskiegc i rosyjskiego.
Wszelkie K o m » « z e i ł ia .  —  Kraków, 
Klepur~z Hotel Centralnyr I  p., Nr p. 17.

Z ń K O P M E
willa J(.sba, E Ncnckiej,

położona wśród świerkowego parKU. 
poleca pokoje 1 werandami i balkonami 
zwróconymi du gór i słońca. 2192 a 6 

Knclinis domowa, ceny niskie.

U
zdolniona buohalterka i ko­
respondentka dla języka pol­
skiego i niemieckiego potrzebna 
jest do większego domu handlo­

wego na prowincyę. Zgłoszenia (listy)
pod 2193
Reformy

przyjmuje Adm. „Nowej
2193 3 3

7 a < ? t 2 W i n i 1 A  b r y la n t y ,  z ło to , 
Ł ' ' v l d V  tą*|IU jr e b r o  i inne klej­
noty i starożytności, w y k o p u je  się  
b ezp ła tn ie  celem zakupna po naj­
wyższych cenach M. PRENNER, juDuer, 
ul. Szpitalna 9 Naprzeciw kośc. św. 
T tmasza 2131 10 95

2266 1 6 Właściciel.

Bzeozywlżoie najlepszy a ze wszystkloh dotyohozbs do prania bielizny 
l n l ,n  1 bawełnianej nzyw »oyi'l śro iu tiz ja k  mydło, sodi., proszek eto. 

Jest Sohiohfa nowo wynaleziony

Ekstrakt do prania i namaczama
hzarka !

„P O C H W A Ł A  G O S P O D Y Ń 11
d a l e t y  -

47 46 401 Skroją do połowy czaf potrzebny "O praum 
3. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Użjwanle sody staje się tuytecznem
4. Bielizna jest czysta
6. Jest dla rąk jakoież dla bieliauy z0pełnm niesikodliwj, za co ręczy podpisała firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatuość od wszystkich innych środków do prania.
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dlt każdej gospodyni i praczki nieznęanyn.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
J e r z y  S c l i i c H t  w  A u s s i g

największa tabry-ia tegrc rodzajn na kontyuenole enropejsT- u.

P a r c e l e
z drzewami owocowemi w Dębnikach 
do sprzedania. Wiadomość u Dra T. 
Kwiecińskiego, adwokata w Krakowie. 

2231 1 3

A T E H T YP wyjednywa Inżynier 267 43 104
M . G e l b h a u a ,

v tm  ład i< ant. 1 zaprzysiężony rz*.3znik pat 
Wiedeń, VTL, 81sb«azttn g . 7,

uKiirzeoiw ces. król. orsęcia pate^toweuo.

G ł ó w n y  S k ł a d  R o w e r ó w

F .
Kraków, ul. Floryańska 5

Generalne zastępstwa:

austr. fabryki brom w Stey er dla rowerow 
„W A F F E Y R A I> - fabryka rowerów „STYRIA**

inna Fucha i Ski w tiracn. 1884 6 12
Fsjńryhi ro.ierńw „u a rk op p “ , „Fremlwr HelJcal" i oryginalnych amer. 
„Flei eland“ , jak również i wiele innych fabryk. Przybory do rowerów i ich części skłcaowe.

P ie rw szo rzę d n a  fabryka £r^ lran -T rsp.l«:
k u j e  p a n  z obszernemi znajomościami do sprzedaży swych fescouów i za ­
kładek, bluzek, chnsteczes i t. d. podług wzorów za wysoką piowizyę. Ceny 
w walucie austryackiej. Towar opłacony i wolny od cła. Zgłoszenia pod Zn 
K .  1 1 2 7  przyjmuje Rudolf Mosse, St. Gallen (Szwajcarya). 2ae4

Zakład zdrojowo kąpielowy
w Galicyi nad Dopładem.

 ©--------
Poczta, telegraf, kolej w miejscu

Kąpiele gazoTo-wodno; błotne, hydropaiyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maje dc 
końca września. — Dwin restauia.ye. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTKUSZ PIOTROWSKI 

asystent kliniiii akuszeryi, były sekundaryiBz szpitala św. Łazarza.

Y7G 7)A  Z E O I E B T O W S K A , najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystk cl 
składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie dwrotna , ucztą

L. W. 63331/905 3249 1 3

L. 2114/906. 2229 2 3

9144 5 10

Konkurs.
Wskutek uchwały ‘.Rady z dnia 11 

maja 1905 rozpisaje się celem obsa- 
dzenia opróżnionej posady in s p e k to r a  
p ck io y i przy tutejszym Magistracie 
z płacą roczną 1100 koron i rocznym 
ryczałtem w kwocie 100 kor. konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do 
ćlnia 15 l ip o a  1905 .

L biegający Bię o powyższą posadę 
winu dołączyć do podania własnorę­
cznie napisanego następujące dowody. 
1) iż nie przekroczył1 40 lat wieko;
2; że fizycznie są zupełnie zdrowi;
3) o przebiegu życia,
4) kwaltfikacyę wymaganą rozporzą­

dzeniem Wydziału krajowego z ania 
29 maia 1891, tudzież

5) obywatelstwa austryackiego, znajo­
mości ,’języków krajowych i nieska­
zitelnego charakteru. *

Magistrat król. wol. miasta Krosna.
Krosno, dnia i s  czerwca 1905.

Burmistrz 
D r  F, C fnijkuw tfhi,

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie tysiąc sześćset 

(1600) koron z fundacyi stypendjjnej ś .  p. Mansymiliana Franciszka Ksawe­
rego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce malarstwa 
i miedziorytnictwa, ogłasza się nmiejszem konkuis. O powyższe stypendyum 
mogą się obiegać młodzieńcy narodowości polskiej, urodzeni w obrębie Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi rraz z W, Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy 
akademię sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ryto- 
wania na stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną 
jedynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się za granicę. Prawo nadania tegoż stypendyum służy W y­
działowi krajowemu. Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może 
być jedynie w ważnych wypadkach z a . zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego najdalej 
ao d n ia  2  s i e r p n i a  l». r . ,  a to byli uczniowie c. k. akademii sztuk pię­
knych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże ak au em ii, mm kandydaci 
bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo z c. k. akademii sztuk pięknych w Krakowie, względnie dowody, 
iż kandydat kształcił się w rytownictwie na, stali, miedzi lub drzewie, i że 
o-iągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż 
Kandydat tylko dla wydoskonalania się pragnie udać się za granicę, i że na 
leży do narodowość1 polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejsco 
wość za granicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej, i przedsta­
wić zarazem cały pJan dalszego kształceniia się za granicą, a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolncya Wydziału krajowogu ma być 
przesłaną. Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadania, lig a  zaś 
z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w razie, jeżeli sty­
pendysta wykaże, że kształcąc się za gran cą, według planu przedstawionego 
w pudanin, czym postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału Krajowego Królestwa balicyi i Lodomeryj z W. Ks. 
Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 14 czerwca 1905.
J*iotrvu)8łci.

If > 0 ie $ tó v «

1894 14 20 Z a r * $ d  Z a k ła d u  z d r o jo w o -k ą p ie lo w e g /o  w  Z e g ie i  „ow ia,

Kosi arb! i żniwiarki
„IDEM"

grabie konne całe stalowe, kultywatory, brony talerzowe i sprę­
żynowe słynnej amerykańskiej fabryki

Deering International Harvester Comp* v Chicago
poleca po najniższych cenach

Byndykart Tow arzystw rolniczych
Kraków (Hotel Centralny). 209i 6 10

Ilustrowane kataiogi i retereneye na żądanie odwrotna poczta.

I

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

;  a M u  W o l n e g o
Główny skład 1 fabryka trumien pn y u l. iw . T o m a s * *  i .  4 ItAfc prty Placu Sicmj- 

ptósktm). Telefon Nr 331. -  Filia u l. K o p e r n ik a  1. 6.
/JaKład nicądca pograeby dla ws^ystkiol stau„w, lałatw ’ , nam wsiystt-e for­

malności, uchylając po_ stałej .ortzime w ie lk ie  trudy Równie? podejmuje się pr*e- 
wotn iwlok de wsaystk oh krajów Europy

Na śadanle oplata w raLch alealęcanych.
"osiada ąo własne katakumby, odstępuje miojsoa pojedynoie na wiecine ctajy, 

tudzież prtyjmnje Ł W ło k i  do tymcBasowejro priechcwania ia miernym ctynsiec mie- 
iięccnym.

U W A O A : Niektóny t pnedsiębion ów krakowsk:ch ugUmają, i i  mają własny 
wyiób trumien, co jest niezgodne z prawdę, gdyż żaden z nich nis ma fachowego 
ttYknztałoema, a temsamem truuiier wyramać mu nie wolno, a tylko js jei si lako 
malstei stoiarszi, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 1801 9 0

& D m k srr . b it e ^  ikiej w K w kow is u l  T ^ e llo n iii i  10. R i^ lc a  D  a k sm i Ł . K . G órski.


